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Dodatek drożyźniany 


(PAT) Warszawa, 16 grudnia 
Komisya ochrony pracy i skarbowo-buużetowa 
pod przewodnictwem posła Reqera odbyły wspólne 
zebranie w obecności delegatów ministerstwa skar- 
bu, ochrony pracy i byłej dzieln:cy pruskiej. Wys 
brano podzomitet, do którego weszli przewodni- 


dia inwalidów pracy 


'czący Reger oraz posłowie Brejski i Sokolnicka, 


Celem komisyi jest ustalenie wniosków zaprowa- 
dzających ala wszystkich inwaliców pracy dodatek 
drużyźniany w wysokości 100 do 2660, ed dnia 
1 stycznia 1521. - | 


Co Francya radziła Polsce 


U” t) Paryż, 16 grudnia. 
Niektóre orgaiy” „iakowały prezydenta mie 
nistrów Leyguesa z powodu ostatnich oświad= 
czeń w deklaracyi tyczącej Polski, która została 
przełożona w sposób nieścissy i niezwłocznie 
zużytkowaua przez biuro Wolffa w duchu jeszcze 


 — bardziej tendenucyjuym. Leygues zakomunikował 


komisyi dla spraw zagranicznych, wobec której 
złożył powyższe oświadczenia, że między Fran- 


Zmiany w dyplomacyi polskiej 

Warszawa. (Tel. wł. „Natprzodu)., W przyszłym 
tygodniu przybędzie do Warszawy poseł polski 
w Madrycie p. Skrzyński, ktorego przyjazd 
zwiazany jest z zamierzonymi zmiacami na poi- 
skich pizcówkacn zagranicznych. Przyjeżdża także 
do Warszawy poseł przy Watykanie Kowalski, 
którego ouwołanie jest definitywnie postanowione. 


Premier bułgarski w Polsce 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*), Bułgarski 
prezyuent ministrów Siambuiiuski przyjeżdża 
24 bm. do Bochni, gdzie zostanie przyjęty przez 
prezydenta ministrów Witosa. Swięta spędzi p. 
Stambuliński w Zakopanem, a 27 bm. przyje- 
dzie do Warszawy. Po diuższym iu povycie uda 
się w okrężną podróż po Polsce i zwieuzi mię- 
dzy innymi IKrasów, Lwów, Puznań i Łódź, 

a . | s B 
Uwolnienie posła z więzienia 
niemieckiego 

Warszawa. (Tel. wł. „Naprzouu“) Dziś przy- 
był do Sejmu poseł Zagórski (Nar. Partya Pracy), 
który za mowę wygłoszoną na wiecu w Essen, 
został aresztowany i dopiero na interwencyę 
konsuia polskiego p. Barciszewskiego został wy= 


puszczony, Rząd niemiecki przyrzekł w tej spra- 
wie przeprowadzić Ś.8uZzLwo. 


Polska delegacya pokojowa 
nie przyjedzie na Święta 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Szef sekcyi 
w prezydyum Rady mimstrow p. Lechowicz, 
który byt wysłany do Rygi w specyainej misyi, 
Wrócił wczoraj do Warszawy. Wedle jego oO- 
świadczenia polska delegacya pokojowa nie przy« 
jedzie na święia do Warszawy. 


Gzy rząd polski jest zawisły 
od dypiomacyi zagraniczne, ? 


~ Warszawa. (PAT). Prezydyum Rady ministrów 
omuiikuje: Pewne Organa prasy po:tskiej po- 
dają do publicznej wiadomości, jakoby nomina- 
tyę pana Jaua Kunteygo Steczkowssiego na mi- 
lustra skarbu poprzeczny kroki ze strony pres 
Żydeuła ministrow, zmierzające do uzyskania ae 
Provaty tej nominacyi u przessławicielstw dycia* 
matycznycd w Łolses. Prezydyum Rauy mini- 
3łrow siwierdza, że wiadomości te polegają na 
lowoinych domysłaca prasy i nis oGguwiadają iz6- 
Bzywistości, 


cyą a Polską zawsze istniała zgodna wymlans za- 
patrywań. Rząd francuski udzielił Polsce w cza- 
sie inwazyi rosyjskiej swojej pomocy, mimo tego 
zalecał, aby rząd polski umocnił granica nowej 
rzeczypospoliłej, Rząd zalecał równocześnie Poisce 
użycie wszelkich wysiłków w celu utworzenia 
wewnątrz państwa ś$iinych orqanizacył administra- 
cyjnych t finansowych. 


Urzędnicy otrzymają 13:tą pensję ? 


Warszawa. (PAT). „Przegląd wieczorny* do- 
wiaduje się, że pogłoska, iż urzędnicy państwowi 
nie otrzymają irzynastei pensyi, nie odpowiada 
prawdzie. Minister skarbu według tego pisma 
przeprowadzi “postanowienie wypłacenia urzęde 
nikom odpowiedniej gwiazdki pien.ężnej, 


U przymusszkolny w szkołach 
zawodowycia 


Warszawa. (PAT). „Przegiąd wieczorny“ do- 
nosi: W kołach przemystowych czynione są 
starania, avy rząd w jak najszybszym czasie 
wprowadził przymus szkolny w zawodowem 
wykształceniu rzemieślnika przemysłowego. Nie- 
zależuie od pomocy rządu, zrzeszenia przemy* 
siowe mają jak najenergiczniej wspołdziaiąć przw 
zawouowem Wyaształceniu roboiników. 


Reorganizacya 
ministerstwa wojny 


Warszawa. (PAT). Do Warszawy ma wkrótce 
przybyć z linii demarkacyjnej generał Sikorski, 
który ma objąć podsekretaryat stanu w mini- 
sterstwie spraw wojskowych, W związku z tem 
ma nastąpić reoryanizacya tego ministerstwa 
i sztabu generalnego, 


Odbparcie oszczerstwa 
brukowca endeckiego 


Warszawa. (PAT). W związku z wiadomością. 
mi podanemi w numerze 841 „Gnzeiy Poraunej* 
z 16 b. m. pod tyiułem „Sensacyjna ucieczka”, 
jakoby szef jednej z najważmejszych grup wy- 
działow wojskowych zniki wraz z dokumentami 
sekretnymi, naczeine aowództiwo wojsk polskich 
stwierdza, że wiadomości, te rzucające potwarz 
na korpus oficerski wogole, w szczególności zaś 
ma skiad oiicervów peiniących służbę w naczel- 
nem dowódziwie wojsk poiskich, są uajzupełaiej 
bęzooostawane i na niczejń nia są oparte. 

Wszyscy oficerowie w naezelneim dowództwie 
wojsk poiskica pe.nią siużbę na wskazanych sta: 


„nowiskach i żadam fakt znikasącia a seokroturmi 


tckumsatami ma miał mie, suw. 
Komuniści czescy 
wzywają do powrotu ag pracy 
Praga. (PAD) Wydzia: wykonawczy czeskiej par- 
tyi komunistycznej ogiosii w „Rudem Pravie* ode- 


zwę do robotników z wezwaniem, Aby w €iążu 
czwartku puwiocili do pracy. 


Należytość pocztowa opłacona ryczałtem 
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Liga narodów przeciw 
rozbrojeniu 


Genewa. (PAT). Zgromadzenie Ligi narodów 
zatwierdziło jednogłośnie uchwały w sprawie 
zbrojeń. Przyjęto artykuł, dotyczący zobowią- 
zania, aby nie przekroczyć w ciągu najbiiże 
szych dwóch lat ovecnej wysokości budżetu 
wojskowego, W głosowaniu nad tą sprawą wzięło 
udział 37 państw. Siedm głosowało przeciw, po- 
między niemi Francya i Hoiska, 

Gwnawa. (PAT). Wszyscy czionkowie zgromaą« 
dzenia Ligi narodów wyrazili jednogłośnie swoje 
uznania Leouowi Bourgeois za jego stanowczą 
i szczerą interwencyę w sprawie zbrojeń. Boure 
geois kładł szczególny nacisk na niemożebiość 
zastosowania tychssmych reguł do państw neus 
tralnych, których materyał wojenny jest nieuas 
ruszony, a do państw wojujących, które zmue 
szone są do oadawania swojego materyaiu wo» 
jennego. Następnie Leon Bourgeois podkreślił 
również stan walutowy, który uniemożiiwią 
wszelkie wyrównanie między budżetami rozmais 
tych państw. 


« Li hd LJ hd 
t 

Zadania żydów w Lidze narudów 

Paryż. (PAT) Angielski komitet izraelicki i Aliis 
nnce israelite czynią starania, aby przyjęcie do 
Ligi narodów Finlandyi i innych państw było uzas 
leżnione od wiączenia do ich konstytucyi klauzul, 
gwarantujących prawa mauiejszości narodowych, 
Robert Cecil popiera podobno żądanie powyższe, 


Pomoc Ameryki dla dzieci 


Nauan. (PAT. Radio), Na wniosek Hoowera 
postanowili amerykańscy właściciele fabryk tile 
mów urządzić składkę w wysokoświ 2a milig= 
nów dolarów na cierpiące dzieci eurojvejskie. 


Powstanie na Krymie 


Lwów. (PAT). „Ridnij Kraj* donosi: Na Kry- 


«mie wybuchi0 wielkie powstanie przeciw bole 


szewikom. Komendę nad powstańcami objęli 
Tatarzy z mirzą Baltiewym na czeie. Do Talas 
rów przyłączyło się wielu robotników i marye 
narzy z Seoastopoła, sprzyjających Wrangiowi, 
Bo:szewicku gazeta „Rewolucya na Zachodzie“ 
nazywa tych powstańców krymskimi Pellurow= 
cami i przykłada do niego wielkie znaczenie, 
Do powsłańcow krymskień przyiączyło się 5000 
Wrangiowców, którzy dotąd ukryweli się w gó» 
rach. Są teź pogłoski, że Machno spieszy ną 
pomoc krymskim nacyonalistom, 


Jugosławia zrywa stosunki 
z Bułgaryą 


Belgrad. (PAT). Południowo-słowizńskie biuro’ 
prasowe donosi: Ponieważ bBuigarya nie speł- 
niia postanowień traktatu z Neuilly, dotyczą- 
cych Jugosławii, rząd jugosłowiaiski zerwab 
stosunki z Bułgaryą. 


. : a 1 u 
Dymisya gabinetu serbskiego 
Bolgrad. (PAT) Prezydent minist.ów Veaniez 
przedłożył regentowi dymisyę gabinela. 


Końferencya 
9 odszkodowanie niemieckie 


Brukssia. (PAT) Konferencya rzeczoznawców 
koalicyjnych jednogłosnie wybrała na prezydentą 
Delacroix. Program prao konferencyt, dotyczący 
sytuscyi ekonom cznej i finansowej, jakoteż zdole 
ności płałnicze; Niemiec, zostanie zakemunikowae 
ny deiegatom niemieckim, którzy od julia wezmą 
udział w konierencyi, 

N M O sk 


„NAPRZÓD* 


Co sobie rząd myśli? 


Rozpacz ogarnia mieszkańców m.ast na widok 
mędzy, na jaką gospodarka aprowizacyjna rzą- 
du ich akazuje. Pytamy się, czy możl wym był- 
by w innem państwie taki star, żeby przez prze- 
szło miesiąc i to w zimie nie dać odrobiny 
chleba, szczypty mąki, deka tłuszczu? Czy w in- 
mych państwach ludność znogiłaby ze spokojem, 
jak u nas, te męczarnie głodu i zimna? Czy na- 
szą ludność miejska, jak może sobie wyobrażają 
nasi op.ekunowie aprowizacyjni, już oduczyła 
się jeść albo nauczyła się godzinami wystawać 
na 15 stopniowym mrozie, aby zdobyć kawalek 
chleba czy parę jaj? Niechby który z potentan- 
tów ministerstwa aprowizacyi pofatygował się 
ran utko o zmroku na ul. Bracką w Krakowie, 
a zobaczy stkostniałe bo głodne i nieubra= 
ne — tłumy kobiet i dzieci, czekajęce na otwar- 
cie składu jaj, aby kilka sztuk zdobyć, Niechby 
taki pan na własne oczy oglądnął sceny, jakie 
rozgrywają się na pl. Szczepańskim i przed pie- 
karniami, gdy ukaże się trochę chleba czy mą- 
ki, naturalnie po paskarskich cenach. 


Mamy obecnie rząd niby koalicyjny I mamy 
dokladnie trudności wewnętrzne i zewnętrzne, 
jakie ten rząd ma do zwalczania. To jednak nie 
może nas powstrzymać od glośnego wołania, że 
rząd w niesłychany sposób trakuuje ludność, 
szczegónie krakowską jak niemniej tych funk- 
cyonuryuszy państwowych, od których byt pań- 
stwa zależy: kolejarzy i pocztowców. — Jakto, 
czyżby Warszawa miała być bliższą sercu tego 
rządu, niż Kraków, Lwów |] wogóle wszystkie 
miasta małopolskie? W Warszawie ani na ty- 
dzień nie przerwano wydawania chleba kontyn- 
gentowego, a u nas już zapomniano, kiedy był. 
W Warszawie pisima ogłaszają co tygodnia, w 
którym dniu chleb będzie wydawany, a u nas 
dzieuniki codzieanie potwierdzają, że znowu 
chleba niema. 

Wczoraj ogłosiliśmy głos rozpaczy pocztow- 
ców, którzy grożą konsekwencyami w razie u- 
trzymania obecnego stanu, Jeżeli rząd nie po- 
czuwa się do obowiązku zapewnienia swoim rze* 
szom pracującym kawałka chleba, to cóż się 
dziwić, że szary tłum nie przedstawia dia niego 
żadnego zainteresowania, ten tłum cierpiący w 
milczeniu i wyczekujący w pokorze zmilowania, 
A cóż rząd wyrabia z kolejarzami? „Robotnik” 
warszawski opowiada, jak rząd zwalił na barki 
ceniralnego związku kooperatyw kolejarskich 
misyę żywienia 700.000 ludzi (kolejarzy z ro- 
dzinami), jak im na to nie dał ani grosza, gdyż 
gwarancyj rządu aż na 6 milionów żaden bank 
rie chcist przyjąć i jak wkońcu zamiast potrze- 
bnych od września do listopada 1740 wagonów 
zboża dano im tylko 127 wagonów — na blisko 
trzy czwarte miliona ludzi! A przecież koleja- 
rze żyją — powie ktoś, Naturalnie że żyją, ale — 


E, L. WOYNICZ 


„ JACK REYMOND 


Z upoważnienia autorki przełożyła z angielskie- 
go Marya Kreczowska 
—— 

— Heleno — mówił siwowłosy mężczyzna — 
to powołanie, taksamo jak inne. Kto smig twier- 
dzić, że jest mniej święte? Nie chciałem mówić, 
dopóki nie byłem zupełnie pewnym; zeszłego ro- 
ku powiedziałem ci tylko, że dziecko ma talent, 
Dziś mówię ci, że talent genialny, 

— Jeśli to jego powolanieim — odrzekła po- 

woli — to musi za niem iść i na nic się nie zda 
tracić słowa. Miałam jednak nadzieję... Nagle 
$podniosła oczy na obraz wiszący na ścianie, 
Jack nieraz mu się już przyglądał, zadając sobie 
pytanie, co może przedstawiać, Była to duża fo- 
tografia, reprodukcja rzeźby, przedstawiajaca 
olbuzymią posiać kobiecą w podartych szatach 
ze skutemi rękoma, a u jej stóp martwych lub 
umierających mężczyzn. 

— Wielki Boże! westchnęła Helena, twarz 
kryjąc w dloniąch. 

Jack wysunął się w milczeniu. Nic nie zrozu- 
miai oprócz tego jednego nagiego faktu, że jest 
nieszczęśliwą; głęboko się nad nim jednak za- 
dumal, nie uśwładomiwszy sobie nigdy przed- 
tem, że jeszcze kioś na świecie oprócz niego, mo 
że mieć tajemne zgryzoty, 

Przed wyjazdem do Paryża, Konrad przez ma- 
łą chwilkę egzaminował Tea, w najrozmaitszy 
sposób próbując jego słuchu. Ostatniego popo- 
łudnia, gdy wszyscy siedzieli na trawniku zuró: 
cił chiopcu uwagę na przeróżne pauzy w śpie- 
wie poszczególnych ptaków. 

— Teo, pamiętaj o tem, że odkładając skrzyp- 


jakby się wyrazić — nieurzędownie: urzędo- 
wnie ministerstwo aprowizacyi powiada, że nie- 
ma mąki, ale gdy zjawi się depulacya z jakiejś 
okolicy z grozbami, to minisłerstwo bokiem 
przydzieli trochę mąki. W rezultacie ogół kole- 
jarzy tą odrobiną się nie poźywi, a związek 
kooperatyw musi słuchać wyrzutów, że przecjeż 
mąka jest, tylko on nie potrafi jej wydostać, 

Jakież są rastępstwa tej gospodarki? Oto 
rada nadzorcza centrulnego związku koopera- 
tyw uchwaliła następujący wniosek: 


„Rada nadzorcza upoważnia zarząd do zrze- 
czenia sią rozdziału kOnitynygeniowych artyku- 
łów spożywczych, skoro nabierze przekonania, 
że niema możności uzyskania od rządu nale- 
żnej pracownikom kol. żywności.“ 


A ponieważ przekonania to na podstawie fak- 
tów z ostatnich tygodni już zostało nabrane, 
kolejarze będą chyba bezpośrednio — rozmawiać 
z rządem o swej aprowizacyi. Do czego takie 
„rozmowy“ mogą doprowadzić, chyba rząd ro- 
zumie. My tyle wiemy, że najmniejszy opór ko- 
lejarzy przeciw systematycznemu ich głodzeniu 
może doprowadzić do zupelnej katastrofy: za- 
miast wzmożenia ruchu, nad czem radzi spe- 
cyalna ankieta, może ustąpić coś zupełnie prze- 
ciwnego. 

Zastanówmy się nad tem, co najbliższe dni 
nam przyniesą. Pomijamy okolicztość, że za 
kilka dni będą Święta; w ciągu siedmiu lat. woj- 
ny odzwyczailiśmy się już od tradycyi, ale co 
będzie 2 normalnymi dniami? Przecież jest wy» 
kluczonem, aby obecny slan rzeczy przeszedł w 
regułę. Ludzie pracy — robotnicy i urzędnicy — 
powiedzmy, wyduszą znowu jakąś podwyżkę 
płac, cóż z tego, kiedy i za największą kwotę nie 
nie będzie można dostać, Czas najwyższy, aby 
rząd wyszedł ze swej roli obojętnego widza, — 
W ostatnich dniach znowu pocieszają nas Ru- 
munią — niechby to się już sprawdziło. Nieste- 
ty, tyle zapowiedzi już słyszeliśmy, a żadna nie 
była zrealizowaną, że i w rumuńską nie wierzy- 
my, aż jej na własne oczy nie będziemy ogią- 
dali, | 

it. 


Z zaboru czeskiego 


Studenci polscy w czeskich kaźniach 


Z Frysztatu domoszą: Czwarty już tydzień sie- 
dzą niewinnie zaaresztowani studenci Orlow- 
skiego gimnazyum w więzienin ostrawskiem, — 
O powodach tych zagadkowych  zaaresztowań 
nie można się wcale z żadnego Źródła niczego 
dowiedzieć. 

Niektóre czeskie pisma chciały ze sprawy tej 


, ce, by pójść na przechadzkę, wcale nie przesta- 


jesz się uczyć muzyki; każdy ptak może cię cze- 
goś nauczyć, Najlepszym nauczycielem, jakiego 
ja miałem, był mój oswojony skowronek, 

— Konradzie! zawołala Helena — ty chyba 
skowronka nie więziłeś w klatce! 

Zaśmiał się, — Byliśmy obaj w tejsamej klat- 
ce. Było io w więzieniu w Moskwie; znalazłem 
ptaka na podwórzu ze złamanem skrzydełkiem 
i pozwolono mi go zabrać do celi. A zanim mu 
się skrzydeiko wygoiło, całkiem się już niemal 
oswoił. 

— l już z wujem pozostał? — spytał Teo. 

— Nie, wyfrunął — szczęśliwe stworzonko! 

Jack zdawał się nie przysłuchiwać rozmowie. 
wycinając zwyczajem chłopców swe nazwisko 
na korze grubego pnia .Nagle, nie kończąc uy- 
cinać, zerwał się z ławy hałaśliwie, gburowato, 
jak zwykle. 

— Idę do królików, 

Ciężkima krokiem ruszył na przełaj murawy 
z rękoma w kleszeniach, fa'szywie śŚwiszcząe 
przez zęby: „I młody Obadja mówił do stareeo, .” 
W ostatnich czasach przepadał za komicznemi 
śpiewkami, jakkołwiek nigdy nie zdołał pochwy 
cić melodji, nie mające słuchu, 

— Jack! krzyknął Teo. biegnąc za nim; — fal- 
Szywie gwiżdżesz; przecież to wysokie f. 

— Dziwnie nieokrzesany chlopiec jak na przy- 
jaciela Tea — nieprawdaż? zauważył Konrad, 
gdy chłopcy nie mogli go już słyszeć, 

— Zdaje się- w roztargnieniu rzek.a Helena. 

Teo przyb egl » powro'em, 

— Matusiu — Jack taki zły, że nie można się 
do niego zbliżyć. 

— Doprawdy? 

— Tak; chciałem z nim nójść do królików, a 
on mi powiedział, żebym sobie poszedł do licha. 

— Nie płeć głupsyw — rzekł Konrad, 
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uczynić wielką „aferę" polityczną, ale potem 
tietylko że przycichły, ale nawet odwołały za” 
rzut zdrady stanu. Niewiadomo więc, za cb lu- 
dzie ci siedzą w więzieniu. Niektórzy urzędnicy 
czescy oświadczają, że i oni nie znają powodów | 
aresztowania. | 
Wśród osiemnastu aresztowanych znajduje sig | 
powszechnie ceniony obyw. Moehwald z Orłowej: 
slaruszek 6u-letni, który się nigdy nie zajmo” 
wał polityką. Za co więc wiążą tego starca? 
Zaznaczyć należy, że studenci rozmieszczani | 
Sa w celach wspólnie ze złodziejami i Fandyta* | 
mi i że nie są traktowani jako więźniowie poli- 
tyczni, lecz jako zbrodniarze. Z jakiego to dzie” 
je się powodu — pozostaje tajemnicą sądowych 
władz, 
„Robotnik Śląski* pisze: | 
„Protestujemy przeciwko tego rOlzaju trakto | 
waniu naszej dziatwy szkolnej |] żądamy ry* 
chłego wypuszczenia tych niewinnie nwięzio” | 
rych chiopców z kaźniļ“ 


-ii RUA 


W TYSYYPYTWYYYYYYYJ 
Ludu roboczy Krakowa l 
Towarzysze i Towarzyszk!! 


W niedzielę 19 grudnia o godz. 10 przedpołu” 
dniem odbędzie się w sali teatru Powszechnego 
przy ul. Rajskiej 


Zgromadzenie ludowe 


z porządkiem dziennym: 


1) Aprowizacya, 


2) Ordynacya wyborcza gminna, | 
3) Ustawa o „ochronie kamieniczników%, ej 
Przemawiać będą socyalistyczni radcowie miejscy | 
i qzłonkowie krukowskiej Rady Robotniczej, 


Towarzysze | Towarzyszki ! 

Coraz większy głód w miastach wśród ludności 
pracującej, niedomazania gospodarki miejskiej ora 
lichwa mieszkaniowa zagrażają egzystencyi pro* 
letaryatn. d | 

Musimy wyjaśnić przyczyny tego położenia i do” | 


magać się jako jedynego ratunku: | 
natychmiastowego sekwestru ziemlopłodów 


i zatwierdzenia przez rząd uchwalonej już przed 
dwoma laty przez krakowską radę miejską 5 przy” 
miotnikowej ordynacyi wyborczej gminnej! 
Musimy zaprotestować przeciw nowej lichwie 
kamieniczników | 
Pizybądźcie na zebranie masowo | 


Krakowska Rada Mobotnicza PPS. 


=D Dz A ZÓC 


Helena wstała z twarzą. zaniepokojoną. 

— Gdzie on poszedł? 

— Do domu. Matusiu, zostaw go lepiej w spo” 
koju; on i w szkole od czasu do czasu bywa t 
ponury. Ale wnet się uspokoi. 

— Idź z wujem Konradem oglądać króliki 7 
było całą odpowiedzią Heleny, 

Wróciła do domu i udala się na piąterko do 
pokoju Jacka. U drzwi przystanęła na chwilę 
nadsłuchując, Z wnętrza doleciał ją stłumiony 
głos, jaki niekiedy słyszała w nocy. Cicho owo” 
rzyła drzwi i weszła. 

Jack leżał na swem łóżku, z twarzą zastonięt? 
obiema rękami wpijając się w poduszkę i łkająć 
cicho, w sposób streszny, stłumiony, nie dzie” 
cinny. Podeszła do niego i położyła swą rękę 2% 
jego zaciśniętej pięści. 

Ani się nie przeraził, ani nie krzyknął; tro” 
chę się tylko cofnął, wstrzymując oddech į drżeć 
całem ciałem. Nagle podnióst głowę, a ona Ul 
rzała, że oczy miał calkiem suche i bez łez, 

— Och, to nie. 

Usiadła na łóżku i oplotła go ramionami. z 

— Nie chcesz mi powiedzieć? Ja przecież 
wiem, że nieraz połowę nocy spędzasz bezsen” 
nie; słyszę każdy szmer dochodzący z twego PO” 
koju. 

Jack, zagryzł usta. 

— Dziękuję; nie mi nie jest. Byłem trocht 
rozdrażn ony, a Teo jest takim nieznośny”? 
osiołkiem, że sni na chwilę nie potrafi mnie Z 
stawić w spokoju. 

— Czy jabym ci nie mogła norródz? W twoim 
wieku mieć już taiemne zeryzoty, to okropne 
Jeśli nie chcesz mnie zaufać, to może komu iB 
nemu? 


(Ciąg dalszy nastąpi- 
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„Gazeta 
i wluoŚĆ; 


l „Dziennik „La France militaire* umieścił 
| artykuł senatora Cornet'a (czionka komisy? 
| spraw zagrenicznych), p: t. „Nie traćmy Z 
Oka tego, co Się dzieje w Polsce", 
Z artykułu tego przekonać się łatwo, że stery 
polityczne Francyi doskonale się oryemtują 
| | m naszych stosunkach, i że nie pozwolą się 
| wyprowadzić w pole byle blagą, oficyainemi 
konwenansami i nieszczerą kokieteryą lu- 
| dzi, których „zasługa* wobec państw cen- 
|  tralnych wszystkim są dobrze znane. 
Doiykając stosunków polsko francuskich 
z okresu najścia bolszewickiego, senator Cor 
| net wspomina między innemi o propagan- 
dzie p. Daszyńskiego i tak o niej mów: 
| Wiceprezydent Daszyński stworzył, podo- 
bno urząd propagandy zagranicznej, który, 
jakby przypadkiem, składa się ze wszyst- 
kich dawnych zwolenników pp. Lempickich 
f Ledmckich, z wszelkiego rodzaju wyrzut- 
ków z „Czasn” ij „Nowej Reformy", słowem 
E tych, którzy podczas wojny byli stanow- 
| czymi wrogami ententy". 

Organ endecki grubo spekuluje na niewiado- 
| Mo, coprawda, czyjej naiwności, jeżeli sądzi, że 
i ktoś uwierzy, że senator francuski może jak z 
|Pękawa sypać nazwami czasopisn polskich, iub 

Rzzwiskumi osobistości politycznych. 

Rozumie się, iż ów senator Cornet, chege być 
Ńcisjiej „udokumentowanym“, jak się mówi we 

| rancyi, musiał się zwrócić o jakieś dane do 
|Mer polskich, a raczej polsko-endeckich, gdzie 

Mu przygotowano parę nazwisk i oświetlenie, że 

Wszyscy przez wicepremiera Daszyńskiego wy- 
{wani do propagandy ludzie byli notorycznymi 

wrogami ententy“. 
| Pominąwszy, że specyalnych „wrogów enten- 
[ty w Polsce nie było, a byli natomiast wrogo- 
| Mia caratu, związanego z ententą i że szpetną 

st robota endecyi, iż w tym kierunku usiluje 
dia autoreklamy mącić opinię zagraniczną — 
| Brzejdziemy do oceny samej notatki „Gazety 
Warszawskiej”, 

Kndecya nie poprzestaje na zaciekłem zwał- 
Ganiu wewnątrz kraju osób, jej zawadzających: 
Nsituje je ostrzeliwać į zza granicy, aby potem 
W kraju powoływać się na opinię zńgyraniczną, 
_ Toteż i w tym wypadku organ endecki prze- 
trukowuje ustępy artykułu z „France militaire" 

wola z tryumifem: Oto jak we Francyi oceniają 

Wziałalność i wybór osób, dokonany przez wi- 

Drez, Daszyńskiego! 
| Ogromna uciecha! Tylką jak na tem wycho- 


Warszawska“ podaje następującą 


„NAPRZÓD* 


| Endecy powołujący się na — 
własną propagandę 


dzi kraj? Dokoła Polski rczsnuwnją steg podej- 
rzeń; wskazuje na to choćby tytuł artykułu, 
który tyle zadonclenia sprawił endecyi: „Nie 
traumy z oka tego co się dzieje w Polsce"; jak 
gdyby w kolsce działy się jakieś straszne dia 
Francyi rzeczy, 

Rozumie się, że endecya zarazem podnosi, żę 
nie wszyscy w Polsce są wrogami ententy, że są 
i „sprawiedliwi* — endecy właśnie. Ale ponie- 
waż niema w Polsce endeckiej dyktatury, więc 
endecya usiiuje dokoła każdego rządu w Polsce 
czynić zagranicą rumor, mniej lub bardziej szko 
dzący interesom polskim, 

W ten sposób w umyśle owego senatora fran- 
cuskiego powsiaje obraz dwojakiej Polski, któ- 
ry „Gaz. Warsz.* przytacza: 


„Wiemy, że istnieją dwie Polski, jedna 
lojalna, wierna i rozsądna, druga sekciar- 
ska, uparta i ograniczona", 


Ktoby przeczytał samą tę charakterystykę, 
miałby prawo pomyśleć, że druga jej część, roz- 
poczynająca się przymiotnikiem: „sekciarska'* 
odnosi się przedewszystkiem do sekty Lutosław- 
skiego et comp., gdyż takiej nienawiści sekqiar- 
skiej, któwaby dyktowała szkodzenie własnemu 
krajowi, byle módz dotknąć przeciwnika, a za- 
razem popisać się szerokością swoich stosun- 
ków — takiego, powtarzamy, sekclarstwą poza 
wyhodowaną przez Dmowskich endecyą niema 
Ani w Polsce, ani tem mniej w innym kraju. 

Ponieważ jednak próbki, przytoczone uprze- 
dnio z „France militaire“ dosadnie dowodzą, z 
jakiej strony czerpano tam inłormacye, stresz- 
czające się w konkluzyi, że trzeba niedowie= 
rzać Polsce, przeto ową częścią polskiego społe- 
czeństwa, którą p. Cornet ochrzcił nazwą „lojal- 
nej i wiernej“ (nie w stosunku do Polski wszak- 
że!) ma być endecya,,, 

W stosunku do Polską nielojalność endecyi 
może iść w parze tylko z przeciwdziałaniem lub 
podważaniem interesów polskich, praktykowaa 
nom przez narody, rywalizujące z nami, c 

A dzieje się to przed plebiscytem na Górnym 
Śląsku! r 

Tak endecya, gdzie może, rozpyla «około 
kwasy podejrzenia! Mierzy w osoby, ale jej zja- 
1a gryzący fluid przynosi szkody i Polsce 
caełj. 

Boć, jaki przy szczegółowszej analizie wyglą- 
da taki obraz dwn Polsk, podsuwany cndzoziem- 
com przez endecką propag2ndę": „spnawiedliwi* 
(endecy) są mniejszością, skoro nie mogą chwy- 
cić w swe ręce pełnej wiadzy, skoro widocznie są 
uciskani — gdy tak poza granicami sarkają. — 
U steru stoją przeważnie „sekciarze* — niena- 


widzący ententy... Rozumie się, polityk zagrani- 
czny, którego tak przysposobią endecy, nie bie- 
rze za złe swemu rządowi, gdy w jakiejś kwe- 
styi choćby pozornie spornej — (przypomnijmy 
ak. Karwinę) Polskę na drugim planie po- 
staw 


PRZEGLĄD LITERACKI 


Czasopismo prawnicze i ekonomiczne, No- 
oauik XVII, Nr. 5—8. Naczelny redaktor: prof. dr 
Wł. Leop. Jaworski, Świeżo opuścił prasę nowy 
tom tego wydawnictwa, które — zgodnie z 
swym programem — przynosi szereg ariykułów, 
poświęconych pracom nad kodyfikacyą prawa 
polskiego, jak również zagadnieniom życia co- 
dziennego z dziedziny prawa i ekonomii. F wpo- 
czyna je ankieta, zajnicycwana przez prof. Ku- 
manieckiego na temat „Na drodze do stanowo- 
ści”, któremu odpowida prof. Jaworski. Dalsze 
głosy w tej kwestyi pojawią się w następnym 
tomie. Prof, Gołąb zamieszcza uwagi „O konie- 
cznych sprostowaniach w dziedzinie nauki a 
działaniach prawnych”, dr Zweig omawia w dal- 
szym ciągu problenm wartości, prof. Dziurzyński 
drukuje pracę p. t. „Przedsiębiorstwo spedycyj- 
ne w koxlyfikacyi polskiej ustawy handlowej*, 
dr Silbiger „O unieważnieniu umów mających 
za przedmiot nierumości ziemskie“, 

Bogaty dział recerzyjny pióra prof. Zdzie=- 
chowskiego, prof. Krzymuskiego, dra Brunne- 
ra i innych, oraz „Głosy ze świata prawniczego" 
(prof. Till- dopełniają całości, która zarówna 
teoretykom jak i prawnikom praktycznym do- 
starcza bardzo interesującego materyału, 

Skład główny „Czasopisma“ znajduje się w 
lokalu „Krakowskiej Spółką Wydawniczej“, 
Kraków, ul. św, Filipa 25, nr. tel. 3199. 


„Gospoda poetów” (miesięcznik poetycki). — 
Warszam a coraz częściej daje wyraz koniecznej 
potrzebie organu, gdzieby skupiła się „młoda 
pieśń polska”, w tem swobodnem wypowiedaniu 
się, zaś w tej dążności: „ad maiora nati sumus", 
„Gospoda poetów", wydanana przez Xawercgo 
Gliszkę, rozpoczyna swój żywot — może kwiata 
na hagnisku, jak wiele dotychczasowych przed- 
sięn zięć, które ugrzęzły w mętach fali życia, 
nie mogąc zdobyć się na silę tych ptaków, któ- 
rym i oboięte skrzydła odrastają... W każdym 
razie, jako wysiłek pracy młodych winnd zna- 
leźć w społeczeństwie chętnych i poparcie, Res 
prezentacyę pisma objął p. Michał Asanka-Ja- 
pott (Zielona 20 I. p.). Pismo znajduje się wa 
wszystkich księgarniach naszego miasta, 


Dozpowszochniajcie „przód | 
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PRZEGLĄD LITERACKI 


Pośmiertna książka 
Chłędowskiego 


Kazimierz Chlędowski: Ostatni WalezynsSze, 
żasy odrodzenia we Francyi, (Nakład Gebeth- 
teia i Wolfia). Stron 443, Z z9 rycinamji. Cena 
480 mk.) 

II, 

Na wyraziście podmalowanem tle obyczajo- 


1 rysują się kontury postaci i zdarzeń hi- 
Myrycznych. Czasy ostatnich Walezyuszów to 
boka nietylko renesansu, lecz także reforma- 


tyi i; wywołanych przez nią walk religijnych, 
Anatol Framce (umysł pod wielu względami po- 
krewny Chiędowskiemu) w swej przepysznej 
bistoryi Pingwinów, tej subtelnej satyrze na bi- 
Marye ludzkości i na dziejopisanstwo, streścił 
zieje retormacyi w nasiępującem lapidarnem 
danju, tchnącem smutną ironią: „Katolicy 
“neli protestantów; protestanci rżnęli katoli- 
ów; oto byly pierwsze postępy wolności my- 
Śli..“ Podobny pogląd»na te krwawe dzieje, prze 
bojony odrazą i oburzeniem szlachetnej duszy 
bojejącej nad dzikością į zbrodniczością instyn- 
ttów ludzzich, da się wyczytać ze skieślonych 
brzez Chłędowskiego obrazów walk religijnych 
è Francyi. 
Szereg widoków, wstrząsających do głębi 
okrucieństwem, przesuwa się przed oczy- 


czytelnika. Przoduje temu piekielnemu wy- 


zdanju zwyrodniałych namiętności Sorbonna, 
bw średniowieczny uniweusytet paryski, skost- 


niały w obskurantyzmie, zajadle i mściwie gnę- 
biący wszelkie objawy samodzielnego myślenia 
i postępu duchowego, Widzimy następnie, jak 
przeciw tej twierdzy zacofania zakłada Ducha- 
tel uniwersytet konkurencyjny, Collage de Fran 
ce, ostoję swobodnych badsń i wolności naucza- 
nia, Ale Sorbonna tryumfuje: z jej inicyatywy 
zapałają się we Francyi tysiączne stosy, na któ- 
rych pong nietylko książki, lecz także żywi lu- 
dzie za swe przekonamia, za jakieś nieopatrzne 
słowo, za zjedzenie kawałka mięsa w piątek.,, 
Skrajny radykalizm, czy po jednej, lub drugiej 
objawiał się stronie, mnożył tylko nieszczęścia, 
potęgował okrucieństwo, co Chłędowski wyino- 
wnymi wykazuje przykładami, Zamiera w lu- 
dziach wszelkie uczucie ludzkie. Król, sławny 
renesansowy król Franciszek I, ów krół-rvcerz, 
protektor sztuk i nauk, wraz z calym dworem 
przypatryywał się z rozkoszą uroczystemu obrzę- 
dowi pieczenia na śmierć żywych ludzi, „I tego 
króla uważają za ozdobę kultury Odrodzenia!'— 
woła ze zgrozą Chiędowski, „Jedna pani d'Etam 
pes z towarzystwa królewskiego nie chciała się 
przypatrywać, jak smażą ludzi na wolnym ogniu; 
razil ją widok biedaków. wijących się z bolu 
w płomieniach, Udała, że powoniemie jej nie 
znosi odoru piekących się cjał i wróciła do do- 
mu, Inni byli wytrzymalsi, Sorbonnie tak się 
podobał ten tryumf „zasad“, że wyszukiwała 
coraz to nowych herezyarchów i całymi mie- 
siącami trwały tekje ofiaiy „na chwalę Bożą“ 
już nietylko w Paryżu, ale i na prowincyi.* 
Zdziczemie dochodzi do zupełnego zezwierzę- 
cenia i doprowadza wkcńcu do osławionej rze- 
zi hugenotów w noc św. Bartłomieja, Rzeź ta, 
jedna z najokropniejszych, jakie zna historya 
ludzkości, opisana jest w licznych dziełach. na- 
wet w podręcznikach szkolnych, Czytałem wie- 


le jej opisów; wszystkie budziły grozę niewy- 
słowioną, Ale żaden z nich nie jest tak wstrzą- 
sający, jak opis Chłędowskiego, chociaż ten nia 
ubiega się za efektami, lecz opowiada poprostu 
i objektywnie, Co opowiadaniu Chłędowskiego 
nadaje nastrój wprost szatańnski, to opis zacho- 
wania się królów podczas tej rzezi, Oto trzej 
królowie: król francuski Karol IX, na którugo 
rozkaz rzeź tę urządzono, brat jego Henryk, póź: 
niejszy król polski, oraz szwagier ich Henryk, 
król Nawarry, rzekomy orędownik ideowy hu- 
genotów i wolności sumienia, kazali sobie spro- 
wadzić do komnaty pałacowej kilka kobiet lek- 
kiego życia f, podczas gdy na ulicach Paryża 
grzmiaty wystrzały į mordowano tysięce nie- 
winnych ludzi, urządzili sobje wyuzdaną orgię 
z temi kobietami, którym na zakończenie pod- 
palili pochodniami włosy na ciele 

A w Rzymie papież Grzegorz XII] kazał wy- 
płacić sto talsrów posłańcowi, który pierwszy. 
przywiózł wiadomość o nocy św, Bartłomieja, 
i odśpiewać dziękczynne „Te Deum"; a amba- 
sadorowi francuskiemu oświadczył, że ta rzeź 
paryska sprawiła mu więcej radości, niż pięć- 
dziesjąt takich zwycięstw, jak odniesione przed 
rokiem zwycięstwo połączonych flot chiześci- 
jańskich nad turecką pod Lepamto, Na chwałę 
nocy św, Bartłomieja kazal papież wybić medał 
pamiątkowy „z wizerunkiem z jednej strony 
papieża Grzegorza XIII, a zdrugiej anioła mści- 
ciela, który w lewej ręce trzyma krzyż, a w dru= 
giej miecz i napada na bezbionnych herety= 
ków..." 

Ale krew niewinnie przelana zrodziła mści- 
cieli, Noc św, Bartłomieja wywołała przełom 
w wyobrażeniach politycznych, podkopała au- 
torytet królewski į dała początek owej literatu- 
rze demokratycznej, któna doprowadziła po prze 


NAPRZÓD“ 


Dokoła odbudowy Międzynarodówki 


Konferencya berneńska 


W dniach 5, 6 i ? grudnia obradowała w Ber- 
mie przygotowawcza konferencya międzynaro* 
dowa w Sprawie odbudowy Międzynarodówki, 
zwołana przez niezależnych niemieckich i szwaj 
carską partyę socyalislyczną., Brali w niej udział 
imieniem szwajcarskiej partyi socyalisiycznej 
Graber, Urimmm, Mugler į Reinhard, imieniem 
niezależnych Crispien, Ledebour, Hiilferding i 
Rosenteld, imieniem austryackiej partyi socyali 
stycznej Fryderyk Adler i Otto Bauer, imieniem 
s8ocyulistycznej partyi niemieckiej w  Czecho- 
Siowacyi Cermak, socyalistycznej partyi francu- 
skiej Longuet i Faure, imieniem angielskiej Nie= 
zuleżnej Partyi Pracy Wallhead, Johnson i 
Shinwell, wreszcie mieńszewik rosyjski Mar- 
tow. 

Zwołania tej konferencyi domagały się odda- 
wna liczne partye, które wystąpiły z II między- 
narodówki, a nie weszły do lll-ej, liczba zaś ich 
jest poważna a jeszcze poważniejsza jakość, Po- 
za obrębem jakiejkolwiek organizacyi między- 
narodowej znajdują się prócz wyżej wymienio- 
nych partyi także partya socyalistyczna Stanów 
Zjednoczonych i szereg drobniejszych partyi w 
Europie, Liczba tych ostatnich może w najbliż- 
szych miesiącach znacznie się zwiększyć skut- 
kiem słynnych 21 warunków wypychających za 
nawias III, międzynarodówki, niektóre już do 
niej należące partye, Wszystkim tym partyom 
daje się silnie odczuwać brak oryanizacyi mię- 
dzynarodowej, to też konferencya  berneńska 
miała właściwie cel podwójny przygotowania 
pdbudowy prawdziwej Międzynarodówki obej- 
mującej cały zorganizowany proletarytat świata 
i lgczącej Moskwę z Brukselą oraz stworzenia 
dla stojących obecnie poza obrębem obu mię- 
lzynarodówek, a obejmujących najmniej nolo- 
wę zorganizowanego prołeiaryatu świata. par- 
tyi tymczasowej oryanizacyi międzynarodowej, 
Ten ostatni cel jest oczywiście znacznie łatwiej- 
szy do osiągnięcia niż pierwszy. 

Jednakże i (u znalezienie stałej 1 wyraźnej 
mspólnuej płatforimy jesi silnie utrudnione przez 
brak u większości partyi biorących udział w 
komiewencyi berneńskiej zdecydowanej | śmią- 
lej własnej polityki w najważniejszych proble- 
mauach stojących przed proletaryatem ji skłone 
ność do wydzierania lII międzynaro:dówce teres 
nu przez licytowanie się z nią w łatwych, popu- 
laraych a niezawsze przemyślanych  bhaslach. 
Ddbiio się to w wydanej przez konferencyę ber- 
neńską odezwie „Do pautyń socyalistycznych 
wszysikich krajów", 

Odezwa ta odrzuca obłe istniejące międzynaro 
dówki. Co do Ii-ej oświadcza: „Wojna światowa 
zburzyła II międzynarodówkę, Organizacya na- 
zywająca się II międzynarodówką jest tylko 
związkiem partyi tworzących czysto reformi- 


szło dwóch wiekach do wielkiej rewolucyi fran- 
cuskiej. „Na zbrodniach nocy św, Bartłomieja — 
kończy ten rozdzial Chiędowski — urosła nowo= 
czesna wolność sumiemia i wolność polityczna", 

W ponurym obrazje zbrodni fanatyzmu jedy- 
ny jasny punkt toleriancyi i swobody przekonań 
stanowi epizod polski, zimącony tylko odwiecze 
ną wadą narodową Polaków: warcholstwein, 
Przybyła do Paryża delegacya sejmu polskiego 
ofiarować koronę polską Henrykowi Walezemu 
i przedłożyła mu do zaprzysiężenia uchwalone 
przez sejin warunki konstytucyjne. Niestety, 
metodą, którą w naszych czasach wzięła w dzie- 
dzictwo narodowe demokiacya, przewodniczą- 
cy dełegacyi biskup poznański Komarski, nie 
zawahał się przed oboem forum ziekceważyć 
wiążącej uchwały sejmu i na własną rękę usu- 
nął z warunków konstytucyjnych punkt o wol- 
ności wyznania, oczywiścje niemiły Henrykowi, 
jednemu z osiawionych „bohzterów" niedawnej 
nocy św, Bartłomieja, Wybuchia o ten punkt 
kłótnia pomiędzy członkami deleeacyj polskiej, 
z czego skwapliwie skorzystał Henryk, że nie 
może zaprzysiądz tego spornego między Pola- 
kammi punktu, Wówczas zawołał Jan Zborow- 
BAI: 

— Iurmabis, aut non regnabis! (Przysięgniesz, 
albo nie będziesz panował), 

Musiał tedy Henryk poniewoli zaprzysiądz 
gwarancyę wolności sumienia w Polsce, 

Realistyczny i objektywny sposób przedsta- 
wiania osób i zdarzeń, jakiemu hoduje Chłę- 
dowski, odziera z nimhu legendy niejedną po- 
stać. Uwydatnia się to zwłaszcza na osobistości 
Henryka IV, pierwszego Bourbona na tronie 
Fiamcyj, męża ostatniej Walezyuszki i dziedzi- 
ca korony Walezyuszów, Jąkże różny jest jego 


styczne i nacyonalistyczne skrzydło między- 
narodowego ruciu robolniczego. le partye teo- 
retycznie zapoznają. historyczne konieczności 
rewolucyjnej walki klasowej ograniczając pro- 
letaryat bez względu na specyalne konieczności 
różnych kuajów i okresów rozwoju, do metod 
demokratycznych. W praktyce zrzekają się re- 
wolucyjnej walki o ujęcie władzy przez prole- 
taryai, dopuszczając reformistyczay ministerya- 
lizią jako drogę do socyaliztnu”, 

lli-g międzynarodówkę charakteryzuje ode- 
zma berneńska jak następuje: „Międzynarodów- 
ka komunistyczna nazwała się sama MI mię- 
dzynarodówką i przez to zobowiązała się pro- 
wudzić dalej dzieło I i II międzynarodówki, W 
fisiocie jednak moskiewską międzynarodówka 
jest tylko związkiem paxrtyj komunistycznych 
i niczem jnnem być nie może, póki stoi przy u- 
chwałach swego %-go kongresu, Narzuca ona 
metody używane przez bołszewików w proleta- 
ryacko-chiopskiej rewolucyi rosyjskiej wszyst- 
kim krajom jako szablon, Bez względu na różno 
rodność warunków wałki klasowej w różnych 
krajach chce ona zniszczyć calkowicie Aniono- 
mię poszczególnych partyi socyałistycznych, 
które same tylko mogą ocenić konkretne wa- 
runki walki w swoim kraju i podporządkować 
je uposażenej władzą dyktatorską międzynaro- 
dowej władzy centralnej, Chce narzucić formy 
organizacyjne wyrosie ze specyalnie rosyjskich 
warunków kulturalnych wszystkim paityom 
socyalistycznym i dąży świadomie do rozbicia 
tych, które się nie chcą jej dyktandu poddać 
bez oporu. Chce ona podporządkować partyom 
związki zawodowe i dąży do rozdwojenią mię” 
dzynarodowego ruchu zawodowego. Stawia w 
miejsce konkretnej, do warunków życiowych pro 
letaryaiu każdego poszczególnego kraju przy= 
stosowanej walki klasowej, dziaialność sekciare 
Ska kierowaną przez władzę centralną, podług 
z góry powziętych, dla wszystkich krajów jed- 
nakowych planów. W ten sposób komunistycz- 
ra międzynarodówka sama się uczyniła nie- 
zdolną do połączenia w swem łonie całego kla- 
sowo usv iadommionego proletaryatu", 

Co do taktyki w walce o socyalizm to stwier- 
dza odezwa berneńska, że musi owa być zależną 
od warunków miejsca i czasu. Dyktatura prole- 
taryaiu może być wykonywana środkami demo- 
kratycznymi, a „gdzie w okresie decydującej 
walki demokracya zostałą przez ostre przeci- 
wieństwa klasowe rozsadzona, musi przybrać 
formę dyktatury klasowych organizacyi prole- 
taryatu". Jak widać autorzy odezwy prześlizenę- 
li się po wierzchu tak wyjątkowo ważnego pro- 
blematu i zostawili wolne pole dla najsprzecz- 
niejszych interpretacyi. 

Odezwa spłaca też dług taniej demagogii 


wizerunek, nakreślony przez Chiędowskiego od 
portretu odmalowanego np, przez Aleksandra 
Dumasa ojca w tak póczytnej seryj monozgnafjj 
anegdotycznych „tes grands hommes en robe 
de chacubre" („Wielcy ludzie w szlafrokach“). 
Przytacza wprawdzie i Chłędowski niejedną a= 
negdotę znaną z Dumasa, ale kreśli też szereg 
rysów zewnętrznych i rysów charakteru Hen- 
ryka IV, które zupełnie odmiennie przedstawia- 
ją fizyognomię tego króla, zazwyczaj uważane: 
go za' postać niezwykłe sympatyczną. Maupas= 
sant w swej piześlicznej książce „Sur l'eau“ 
zwróci! uwagę na okoliczność, jak myślnie kon- 
struuje wyobrażnia historyę na podstawie pe- 
wnych sugeęestywnych powiedzeń; gdy się np. 
wspomni Henryka LV, odrazu nasuwa się jego 
powiedzenie, że Paryż wart mszy, oraz ów dru- 
gi jego aforyzm o kurze w garnku, którą każ- 
dy jego poddany mieć powinien, W istocie u- 
chodzi Henryk IV za poczciwca, przyjaciela lu- 
du, człowieka liberalnego. Wedle tego, jak go 
Chłędowski przedstawia, byłto nadzwyczajny 
brudas, zapocony, śmierdzący, obrzydliwy, pod 
względem charakteru przebiegły egoista, bynaj- 
mniej nie ideowiec, człowiek bez puzekonań, 
chorobłiwy erotoman, rujnujący skarb państwa 
swojemi bardzo kosztownemi mhHostkamj, 
Kończy swą ksiyżkę Chłędowski rozdziałem 
zatytułowanym „Kiika charakterów“, w którym 
kreśli sylwetki wybitniejszych postaci, chara- 
kterystycznych dła epoki, Są między niemi Ra- 
bełajs, Montaigne i Brantome, których ostatni- 
mi czasy Boy spopularyzował wśród czytaiącei 
publiczności polskiej, Jest į kilku innych. mię 
dzy którymi wyróżnią się z widocznem ciepłera 
sepicczkem traktowana przez Chlętowskiego 
figura Bernarda Palissy, Ten artysta-garncaiz, 
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schlebiającej rozpowszechnionym wśród prole- 
taryalu zachodniego, Zahypnotyzowanego przeł 
powodzenie bolszewików, sympatyom mtosk.2W* 
skim i wyrobionej przez endeków niechęci dla 
Polski wzywając do obrony Rosyi sowieckiej 
przed napaściami imperyalistycznych państw 
zachodu posługującymi się krwią okrytymi rzą” 
dami Węgier, Rumunii į — Potski, jakkolwiek 
między podpisanymi na odezwie są ludzie do” 
brze znający rzeczywisie stosunki wschodniej 
Europy. 

W końcu zapowiada odezwa zwołanie na 2? 
lutego 1941 międzynarodowej konferencyi scey s 
listycznej w Wiedniu, w której udziar będą mO 
gły wziąć wszystkie partye socyalistyczne, ktore 
wystąpiły z ll mięuzynarodowki į sioją na plat* 
formie wyżej wymienionych zasad, Na porządku 
dziennym tej konferencyi stanąć mają punkty 
następujące: Imperyalizm a rewolucya spole 
czna — Metody į organizacya, walki klasowej © 
Międzynarodowa walka z kontrrewolucya, 

Jeśli konferencya wiedeńska ma wydac poż?” 
dane owoce, to muszą jej uczestnicy om: wiać 
wyżej wymienione tematy wyrażniej i w sposób 
bardziej odpowiadający prawdzie, niż to czynią 
autorzy odezwy berneńskiej, w. J. G. 


Wiadomości polityczna 


KOMUNIŚCI W BELON 


Powstała w Belgii partya kommuristyczna zło” 
żona przeważnie z młodzieży. Organem jej jest 
„ł'Ouvrier Communiste“ (Robotnik komunisty” 
czny), redaktorem tegoż i przywódcą partył 
jest Van Oversiraeten. Na kongresie konstytuu- 
jącym (liczby delegatów „I'Humianite" nie poda” 
je) protestowano przeciw uchwale II. kongresu 
II. Międzynarodówki nakazującej udział ko” 
munistów w wyborach do parlamentów i uchwa* 
lono wysłać do Moskwy memoryal z prośbą © 
zwolnienie komunistów belgijskich z tepo obo* 
wiązku ze względu na specyalne warunki Bel- 
gii. Te specyalnre warunki sprowadzają się oczy” 
wiście do nieuniknionego ośmieszania, jako ż6 
olbrzymia większość komunistów belgijskich W 
dniu najbliższych wyborów nie będzie jeszcze 
miała 21 lat skończonych. 


Przyjęcie Austryi do Ligi narodów. Zgromadze” 
nie Ligi narodów na posiedzeniu z 15 bm w jf 
wnem imienuem głosowaniu uchwaliło przyjęcie 
Austryi do Ligi narodów. Ź 36 obecnych delegas” 
tów głosowało 35 za przyjęciem Austcyi, jedynie 
Austrya watrzymaia się od głosowania. 

Sytuacya Węgier. Hrabia Apponyi wygłosił 
w swoim okręgu wyborczym mowę, w której z8- 
znaczył, że syiuacya zagraniczna Węgier od kilki 
miesięcy pogorszyła się. Najlepszym tego dowodem 
jest brutalna forma, z jaką wywmuszono nu Wę: 
grzech ratyfikacyg traktatu pokojowego, Co do 
kwestyi króla oświpdczył Apponyi, że sprawa tê 
A, 
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który ceramikę doprowadził do ogromnie w)” 
gokiego stopnia doskonałości, przyrodiik zara” 
zem znakomity i inżynier, filozof i ekononisti%» 
umysł twórczy, charakter silny i czysty, duch 
nawskróś humanitarny, był prolestariem, Zaw 
wtrącono go do Bastylii, mimo, że liczył lat 50: 
Henryk Ill, dla którego Palissy piacował iuż 
od lat 45, odwiedził go w więzieniu, aby go skło” 
nić do przejścia na katolicyzm, gdyż inaczej 
będzie nazajutrz spalony na stosie, 

— Jestem zmuszony oddać cię w ręce mojch 
nieprzyjaciół, jeżeli się nie nawrócisz, 

— Sire, — odpowiedział starzec, — jestem g0 
tów oddać życie za sławę Wszechmocnego, Iil- 
ka razy słyszałem z twoich ust, królu, że mas? 
litość nademną, a ja się lituję nad tobą, Sire 
żeś mógł powiedzieć to słowo: „jestem zmuszy” 
ny", Tak król nie powinien mówić; ci, którzy cie 
bje zmuszają, stronnicy Guisa i cały twój me” 
ród, nie mają siły nademną, bo ja umiem umie” 
rać, 

Palisy nie ugiął się. Zamorzomo go giodem™ 
na śmieeć w więzieniu, a zwłoki jego wyrzu” 
cono na wały Bastyli, gdzie je psy pożarły, 

„Zajmując się dłużej epoką Walszyuszów, ~ 
pisze Chłędowski, — przychodzi mimowołi nē 
myśli powiedzenie lady Macbeth, że wszystkie 
womności Arabij nie potrafią przytłumić odoru 
krwi.“ 

Odór krwi, który pozostał po wojnie świat” 
wej, świadczy, że cztery stulecia, które naff 
czas oddzielają sd owej epoki, nie mogą się P” 
szczycić postępem moralnym, Zmieniły się na” 
awy. sztandacy, hasła, — odór krwi pozostał. 

Emil Haecker. 
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* chwili obecnej nie nadaje się do traktowania. 
Owca mówił dalej, że uważa sankcyę pragmaty= 
Ceną za nieważną. łstnieje jednak mimo to na 
l egrzech ustawowa sukcesya tronu, Nie zapomi- 
Danny — mowił br. Apponyi — że mamy ukoro» 
Rowanego krola, z którym będziemy musieli od- 
Powiednio do nowych warunków zawrzeć nową 
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Listy z kraju 


Zakopane, 12 grudnia. 
Zyromadzente PPS. — „Tow. Gimnastyczne Xi- 


No", — Cuinna Rada gospodarcza, — Pani 
hrablna 

Dnia 1 grudnia odbyło się w lokalu partyjnym 

(wia „lomorze“) zgromadzenie członków 


Pes, na które delegatka Rady Naczelnej tow. 
Woszczyńska reierowala o obecnej syluacyi po- 
lityczaej, Referentka omówiła wszystkie waż- 
niejsze wypadki polityczne ostatnich miesięcy. 
jak desygnowanie członka PPS do rządu, odpar- 
cie iuwazyi bolszewickiej, rokowania o pokój, 
Walkę o uemokratyczną konsiytucyę. Po wyczer- 
Paniu porządku dziennego tow. Jankowski 
Przedlożył rezolucyę wyrażającą uznanie dla 
Łwiązku posiów socyalisiycznych i zaufanie dla 
Wice-premiera tow. Daszyńskiego. Rezolucya 
domaga się jednoizbowej konstytucyi oraz ry- 
Chiego zakończenia wojny i utworzenia rządu 
tobv!niczo-chiopskiego, liezolucyę uchwalono je 
dnoziosnie, 

Dzień przed zgromadzeniem odbyła się kon- 
ferencya miejscowego komitetu w obecności tow 
Woszczyńskiej, Owawiano sprawy miejscowe i 
polityczne, Zgromadzenie ludowe odbyć się nie 
Inogto, gdyż jedynej sali jaka jest w Zakopa- 
Nem odpowiednią t. j. „Sokoła* odmówiono, mo 
tywując prowadzeniem gimnastyki wieczorow ej 

Kiepski imieres zrobił gminny urząd gospo- 
darczy na ziemniakach. Po pierwsze nie umiał 
znaleść potrzebnego kapitału na zakupno uzy- 
Skanych wagonów drogą specyalnie wysłanej 
delcgacyi do Warszawy. Po drugie, nie rozdzie- 
lił sprawiedliwie tych giodowych racyi (po 50 
kg na glowę i 300 na rodzinę) między ludność 
pracującą. Rada gospodarcza operuje kapitała- 
mi względnie artykułami spożywczemi i t. p. 
finansowanemi przez różne inslytucye i zrzesze- 
nia. które mają swoich przedstawicieli w tej 
radzie, rozdzieia, Gospodźrka szla dotąd wzglę- 
dnie gładko. Jednakowoż ostainimi czasy, dzię- 
ki egoistycznemu pojmowaniu zadań przez nie- 
których członków Rady gospodarczej, posiedze- 
nia tejże wykazują tragi-komiczne momenty, 
I tek przy sprawie rozdziaiu ziemników propo- 
nuje jeden z radców: „Jo byk pedział coby gu- 
le rczdawać lo nos i lo rolników". Naturalnie 
Skutek był przewidziany. Inny powiedział coby 
nie dawać na żadne kariki ino tym ro im „za“, 
ale 'ak trza lo jest za tem coby karki byty. No 
i karık, były i ziemniaki były, ate kartek dużo 


PRZLOLAW SMOLIK 
[CZESŁAW WROCHI) 


Sześć iat na Dalekim 
19 „ Wschodzie 


(Wspomnienia jenca z niewoli rosyjskiej) 


I rzeczywiście wiele plemion syberyjskich uż 
dzis należy do Lisioryi; inne, jak czukcze, kam- 
czadałe, samojedzi, tunguzi, goidowie, oroczeni, 
przeżywają dziś swe dni ostanie. Tylko jakuci, 
kiegizi i lueongoło-buryaci w Kraju Zabajkał- 
Skuu zdradzają wciąż jeszcze znaczną żywo- 
tnosść i bezsprzeczną zdolność przysiosowywania 
Się do nowych warunków życia, czego zresztą 
dotychczasowy rząd rosyjski nie tylko nie sta- 
ra, się w nich podtrzymać i rozwinąć, lecz prze- 
ciwnie czinit wszystko, aby te niebezpieczne(!) 
dla swoich kołonizacyjnych cełów objawy zdła- 
wié w samym zarodku... I tak kietkujące od ja- 
kiegoś półtora dziesiątka lai narodowe szkolni- 
ctwo niongoło-buryatów rząd rosyjski bezwzglę* 
dnie tępił; walkę prawosłaanej cerkwi z buddy- 
zmem wśród buryatów popierał usilnie na ko- 
Tzyść prawosawia do ostatnich czasów i czynił 
lo po.swojemu, więc tam, gdzie nie dopiął celu 
carski srebrny rubel, niobilizovn at rosyjski rząd 
Swój caly znany arsenał policyjno-prowckaior- 
skich i żandarmskich środków.. Rodrąca się 
wsród niesłychanie trudnych warunków burya 
tką inieligencyę prześladował za jej aspiracye 
Narodowe, nie przekraczające mresz.ę prawie ni 
$dy granic poprawnej lojalności w stosunku do 
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więcej, Pomimo, że n. p. instytucye finansujące 


ziemniaki oddały je do ogólnego rozdziału dla 
najbardziej potrzebujących liczono, że dla ro- 
botaników, ktorzy bezsprzecznie najwięcej po- 
trzebują tego artykułu spożywczego na zimę u 
nas uciążliwą i długą, dostanie się przynaj- 
mniej w ilości sfinansowanej przez kooperaty- 
wę robotniczą, Okazało się, że ilość wagonów 
nie pokrywa ani jednej czwartej zapotrzebowa- 
nia ogólnego, zatem delegaci robotniczy chcąc za 
bezpieczyć chociaż członków samej kooperaty- 
wy, zażądali peinego przydziału siinansowa- 
nych przez siebie wagonów, wychodząc z zalo- 
żenia, że robotnik czy jego stowarzyszenie fi- 
nansowało po to, aby przedewszystkiem zaspo- 
koić gł:d zwoletaryacu, który nie rozporzędza 
żadnymi iunymi środkami spożywczymi nie po- 
siadając gospodarstwa ani zarobków, które by 
mogły starczyć na zakupno żywności po ce- 
nach wygóronanych. Stan taki wywołał też roz- 
goryczenie wśród robotników. gdyż za wlasne 
pieniądze nie mogli uzyskać ziemniaków, bo 
kosziem ich obdzielono innych takich, którzy 
się o to najmniej troszczyli, I nie chodzi o to, 
kto dostał ziemniaki, gdyż nikt z wyjątkiem 
kilku zamożnych gospodarzy i paskarzy nie po- 
siada wystarczających zapasów na zimę. Robo- 
tnicy przedewszystkiein złożyli pieniądze na zie- 
mniaki i słusznie, przedstawiciele robotników 
zażądali rozdzielania ziemniaków pomiędzy 
najbardziej potrzebujących. Słuszr e żądanie 
robotników ruszyło gniazdo szerszeni! Nie da- 
my się steroryzować mniejszości wolano! (w ca- 
łej Radzie oGsp. jest tylko 8 przedstawicieli ro- 
botrików). Tak to, sprawa ziemniaczana zatrzę= 
sła posadami G. U, G. i pierwszy ustąpił ze stol- 
ca, p. naczelnik Kozłowski, jako przewodniczący 
G. U. G. Isto.ny powód ustąpienia jest ogólniej- 
szego znaczenia. Rezygnacyi p. Kozłowskiego 
Rada Gospodarcza nie przyjęła uchwalając vo- 
tum zaufania, lecz przewodnictwo objął zastęp- 
ca, bo pan Kozł-wski doskonale pojmuje powagę 
chwiłi i zdaje się nie chce brać odpowiedzialno- 
ści na siebie. Pojechał jednak do Warszawy, a 
za nim przedstawiciele robotników i rękodziel- 
ników, by kołatać u rządu o aprowizacyę szcze- 
gólnie o ziemniaki, na które całe rzesze wycze- 
kują. — Chleba niema, mąki, cukru też niema, 
Trzeba dziaiać, bo głód idzie, Nie chcemy wywo- 
ływać waśni, ale za właściwe załatwienie spra- 
wy uważamy potrzebę reorganizacyi Rady Go- 
spodarczej tak, aby podołała zadaniu. Sądzimy, 
że i p. Kozłowskiemu jako naczelnikowi gminy 
powinno to leżeć na sercu, 

Komitet Opieki dzieci ma wielką opiekunkę 
w p. hr. Borkowskiej, która działa z ramienia 
głównego Kom, Opieki, szar iąc, potrącając i 
wymyślając na dzieci, które oumielą się zabrać 
dla młodszego rodzeństwa strawę w garnuszku, 
którą p. hr. odbiera i wylewa do wspólnego ko- 
tła. Czy to kulturalnie i hygienicznie? Jeżeli sią 
doda, że kuchnia u św, Zyty, której pod wzzglę- 
dem gotowania nic zarzucić nie można, jest tak 
małą, że ledwie 15 dzieci zmieścić się może, a 
ma jeść przeszło 100, więc jedzą w sieni na gan- 
ku na ziemi, bo stoiów też niema, Dzieci nara- 


rządów „białego cara"... 

Najwięcej jednak zaszkodził własnej sprawie 
wśród burystów rząd rosyjski przez odebranie 
im najlepszych działów ziemi na rzecz kozaków, 
czem naruszył odwieczne przywileje i gwaran- 
cye, nadane buryatom jeszcze przez carycę Ka- 
tarzynę Wielką i zmusił ich do tlumnego prze- 
koczowywzn a się co rok z wiosną do Mongolii. 
Również i teraźniejsza wielką rewolucya rosyj- 
ska, z jej zmieniającymi się niemal co dnia na 
Wschodzie losami, gwłlownymi przeskokami od 
bolszewizmu do rządów kozackich atamanów w 
rodzaju przesławnego kata ludu Semenoxa lub 
Kahrykowa, stosujących tutaj tek straszliwy i 
nicze mrnieusprawiedliwiony, zbójecki terror, że 
samodzierżawie carskie mogloby w porównaniu 
z nam wydać się jeszcze rajem, — erwolucya 
rosyjska zawiodła nadzieje buryatów i położe- 
nie ich uczyniła jęszcze cięższem. 

4 . 


Mongoło-kburyaci sg czysto mongolskim szcze. 
pem wyzncjącyjm dziś ogólnie buddyzm czyli 
lamaizm. Ojczyzną ich pierwotng, jak głosi pra- 
siara legenda mongolska, była Chałcha, t. j. pół- 
nocna Mongolia ze stolicą Urga, do dziś rezy- 
dercyą chuiuchiy czyli Bogdo chana całej Mon- 
golii. Chałcha miała być podług tejże legendy 
ojczyzną wszystkich mongołów i stąd to wytu- 
szyi na białym koniu na czeie suych niezliczo- 
nych hcrd na podbój Świata Dżyngis Chan. 
święty bohaiyr mongołów, przedmiot do dziś 
dnia osobtiv ego, religijnego prawie kultu w Ty- 
becie, Mongolii i Eraju Zabojkalskim, więc na 
przestrzeni piru milionów kwadraiowych ki- 
lometrów, o kiórym krążą de dzisie;szego dnia 
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żone są na przeziębienie i odmrożenie nóg przy 
obecnych mrozach. Ale to p, hrabiny nie wzru- 
Sza, Zaracamiy się do b, dyr. Wilusza, by wgłą- 
dnął w te stosunki i wytłomaczył p, hrabinie, ża 
jeżeli nie można uzyskać odpowiedniego lokatu, 
aby dzieci mogły swoje porcye spożyć przy sto- 
le i pod naieżytym dozarem, to należy wydawać 
do domu. Zaś p, hrabinie oświadczamy, że po- 
trafimy odpowiednio zareagować na więlkopań- 
skie wybryki, - 

Dyr. taraku hr. Zamoyskiego inż. Z 'leczew= 
ski znów wydałlił e pracy majstra ślusarskiego 
Winczewskiego po %0 kilku latach pracy, cho- 
ciaż p. Winczewski był dobrym pracownikiem, 
stał zdaleka. od organizacyi, bo ta wrogo wysię- 
powala. przeciw p. Zgleczewskiemu. Dziś przy- 
chodzi z żalem i skargą na krzywdę mu wyrzą- 
dzoną. Teraz przejrzał, że nietylko jemu wyrzą- 
dzono krzywdę ale i on sam sobie i tonarzy- 
szom pracy wyrządził szkodę, gdyż przez cale 
życie nie przyłożył cegiełki do budowy organi- 
zacyi, która ma bronić praw robotnika. T. 


Przegląd gospodarczy 


Subskrypcya pożyczki „odrodzenia*. Urząd po 
życzek państwowych komumku,e: Subskrypcyś 
pożyczki „odrodzenia* w dniu 16 bm. dcsięgła 
sumy 7,028,358.000, z czego przypada na po- 
Życzkę krótkoterminową 1,983.232.500, na po- 
życzkę długoterminową 5,045,550.600 mk. W by- 
łej Kongresówce zakupiono pożyczki „ourodzenia* 
za sumę 8,995,102 000 marek, w Wielkopo!sce 
2,049,735.600, w Mał polsce 935,500.500 marek, 

O ukwidacyę banku austro-węgierskiego. Dele- 
gacya banku austro-węgierskiego odbyła w cza- 
sie swojego pobytu w Paryżu kiikakrotne kon- 
ferencye z komisyą reparacyjną i biurem prawa 
niczem i omówiła wszystkie sprawy zasadnicze, 
związane z likwidacyą banku. 

Konfarancya państw Ssux«cesyjnych. „Politische 
Korrespondeuz* dowiaduje się, Że przedstawi- 
ciel Stanów Zjednoczonych w komisyi repara- 
cyjnej pwkowuik Smith wrócił z Pragi, gdzie 
bawił na konferencyi gospodarczej państw suk- 
cesyjnych. Smita odniósł z konferencyi jak naj. 
lepsze wrażenie į sądzi, że wyniki koufereucyi 
będą jak najlepsze. 

O poprawą waluty, Z wynurzeń członka Izby 
gmin sir Charlesa Sykes wynika, że rząd an- 
gielski i koła angielskie haudiowe zarządziły 
prywatne badania w sprawie wznowienm sto- 
sunków handlowych z krajami, posiadającemi 
złotą walutę i doszły do przekonania, że jedya 
nem wyjściem jest bezpośrednia wymiana towa. 
rów. Jakiekolwiek inne zarządzenia w celu po» 
prawienia waluty nie miałyby żadnych widoków. 

bankierzy amerykańscy o przesiłaniu, Lyrekto- 
rowie wie.kich banków amerykańskich, zapvytye 
wani w sprawie gospodarczego kryzysu Świato- 
wego, oświadczają. jednogłośnie, że ostra fazą 
gospodarczego kryzysu minęła i że w uajbliż- 
szym czasie należy się spedziewać polepszenia 
sytuacyl. 
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wśrćd łamaistów tysiące podań i przedziwnych 
legend... Typ mongoło-buryata, to osobnik raczej 
niskiego niż średniego wzrostu, przysadzisty i 
barczysty, e giewie okrągłej z niskiem w tył co- 
fniętem -` - | czołem i czarnymi, gęstymi f 
twardymi włosami, zaplecionymi na tyle głowy 
w cienki warkocz . Twarz koloru bronzu, Sze- 
roka, bez zatostu, o wystających silnie kościach 
policzkowych i silnie rozwiniętej dolnej szczę- 
ce. Oczy skośnie osadzono, czarno i małe, błysz- 
czące, wśród wąskiej szpary pomiędzy grubymi 
i jakgdyby stale ovrzękłymi, najczęściej bezrzę- 
snymi powiekami, Sirój buryata, tak mężczy- 
zny, jak kobiety składa się z szerokiego dreli- 
chowego żupana, barwy niebieskiej, czeruonej 
lub zielonej, rozciętego z boku i zapinanego pod 
prawą pachą, ściśniętego na biodrach wełnia- 
nym, zwykle barwnym, długim pasem. Żupan 
obszyty wokolo szy | czarnym barankiem; zimą 
podbity białym barankiem. Buty o grubych, 
miękkich podeszwach, e ostrymi, ku górze wy- 
giętymi nosami, często wzorzyście wyszywane, 
przypominają t. zw. mokasiny, Na piersiada pod 
żupanem nosi buryat na iańcuszku lub rzemy- 
ku srebrną lub miedziang puszkę ve świętościa. 
mi, więc r maleńkim wizerunkiem Gothamy- 
Buddy, ziarnkaini poświęconego przez lamów 
zboża i maleńkimi rulonikami pepieru, na kió- 
rych wypisene modlitwy, odbite wizerunki 
Buddhy iub Święta formuła |lameietów: „Om 
R pe hum“... epli: „O, kiegnoś w lotusia! 
BOCZEK 


(Cies dalszy nusianf. 


Sprawy partyjne 


Podajemy do wiadomości wszystkich organt* 
zacyi partyjnych, że zgodnie z orzeczeniem sądu 
partyjnego i w myśl uchwały Rady Naczelnej z 
dn. 25 października poseł na sejm Jerzy Kanior 
został uznany zaw ykluczonego z Polskiej Par- 
tyi Socyalistycznej, 

Wobec powyższego Centralny Komitet Wyko- 
wnaczy zwraca się niniejszem do Jerzego Kan- 
tora z żądf niem, by złceżył niezwłocznie mandat 
poselski, ” Sekretaryat Generalny, 


KRONIKA 


Kraków, 17 grudnia, 


Oiradanie listów 


Już oddawna dochodziły nas słuchy i skargi, 
że zarządzenie ministerstwa poczt co do obcho- 
dzenia się z lisiuini amerykańskimi, zmierza- 
jące do uniemożliwienia ognabiania tychże z 
pieniędzy nietylko chybia celu, lecz raczej uła- 
twia je, a nadw naraża skarb państwa na ogrom 
ne wydatki, 

Tak pokrzywdzeni przez nieudolność zarządu 
pocztowego, jak urzędnicy pocziwwi mówią nam, 
że pizy obecnem postępowaniu więcej i zuch- 
walsze wydarzają się nadużycia, jak przy daw- 
niejszem, odpowiadającem zresztą przepisom i 
praktyce w całym kulturalnym świecie prze- 
strzesanym, 

Nie znając się dobrze na tych tajemnicach, 
wspominaliśmy tylko od czasu do czasu przy 
innych sposobnościach o tym raku, toczącym 
pocztę polską, sądząc, że zarząd pocztowy sko- 
rzystą z tych wzinianek, aby ię przekonać, czy 
są słuszne, 

Na tem zawiedliśmy się zupełnie, lecz nie na 
głoczyńcach, 

Oto dowiadujemy się od przybyłych ze Lwo- 
wa pocztowców, że przed kilku dniami wykry= 
to tam dopiero na podstawie doniesienia ano- 
ńimowego, okradających listy amerykańskie, 
Należał do tego i żołnierz. Jeden ze schwyta- 
nych spiawców zabierał poprostu listy do do- 
mu i do spólki z innymi wyjmował z nich do- 
lary, czeki itp., a listy niszczył. Odpowiedzialny 
zato naczelnik urzędu, jak wykryło śledztwo, 
sprawą tą wcale się nie zajmował i dlatego złe 
mogło przybrać takie rozmiary, 

Ryba cuchnie od głowy, jak wszędzie tak i 
tutaj. A glowa tą był protegowany za aprowi- 
zacyę tak dalece pzez nowego doradcę mini- 
stra poczt, o którym pisaliśmy przed kilku dnia 
mi, że został nią ku oburzeniu uczciwie myślą- 
cych pocztowców bez komkursu, Jest więcej ta- 
kich protegowanych głów, które robią majątki, 
trzymają interesy, tuczą się jak gatki, a potrze- 
bujący ich do celów osobistych prezydencji wye 
chowawcy i wykonawcy planów tego doradcy, 
mając masło na czole nie liczą się z tem, że i 
u nich kiedyś podobne szydzo wylezie, 

Wszystko to są epizody, lecz społeczeństwo 
ma prawo zapytać się, kiedy się skończy ta za- 
bawa i dlaczego rząd nje chce wiedzieć o tem, 
o czem dowiadują się z łatwością stojący poza 
pocztą, 

Jak ten wypadek, tak wszystko dowodzi, że 
spcłeczeństwo nasze jest najlatwiejsze do rzą- 
dzenia, gdyż znosi z owczą uległością, jak je 
wilki dogryzają. I tutaj sprawdza się więc do- 
świadczenie, ze społeczeństwa mają takich u- 
rzędników, na jakich zasługują, 


Wykrycie tajnej fabryki tytoniu 

Organa walki z lichwą w Krakowie wpadły 
na ślad tainej fabryki tytoniu, która mieściła 
się przy ul. Kupa l. 1, na Kazimierzu, W chwili 
wkroczenia funkcyonaryuszy urzędu, praca w 
fabryce była w pełnym ruchu. Kiejono paczki 
na różne rodzaje tytoniu, do opakowania któ- 
rego używano papieru opatrzonego etykietami 
rządowemi. Papier ten pochodzi z kradzieży w 
rządowej fabryce cygar. Paczki napełniano fał- 
szowanym tytoniem, pokrywając go z wierzchu 
cienką warstwą monopolowego tytoniu. Rewizya 
wykryia wielką ilość gotowych paczek tytoniu 
z etykietami najprzedniejszego, przedniego i re- 
dniego tytoniu tureckiego, oraz 650 nieużytych 
etykiet, klej i większą ilość tytoniu. Fabryka< 
cyą tą zajmowali się Izak i Amana Kwaśdiewscy. 
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Ponieważ w toku śledztwa wyszło na jaw, że 
rozsprzedażą fabrykowanego tytoniu zajmowali 
się Józeť Grosser, zamieszkały przy ul. Miodo- 
wej 17 i Talerman, przy ul. Kupa 8, zarządzono 
rewizyę w ich mieszkaniach, gdzie znaleziono 
większą ilość tytoniu ukrytego w kołyskach 
i podwójnych ściankach szuflad. Ponieważ sprawa 
ma znamiona zbrodni oszustwa i uczestnictwa 
w kradzieży, Izaka Kwaśniewskiego aresztowano 
i osadzono w więzieniu, oddając sprawę prokue 
ratoryi państwa, 

W trakcie dochodzeń natrafiono na dalsze 
ślady nieiegalnego handlu tytoniem i przepro» 
wadzono *rewizyę u niejakiego Cnaima Gaja, 
przy ul. Berka Joselowieza 11, gdzie znaleziono 
1 pakę oraz 1 walizę ręczną, napełnione pa- 
czkami „prezydentów“. Przy stwierdzeniu toż= 
samości osoby okazało się, że Gaj jest dezer- 
terem, dlatego oddano go władzom wojskowym, 
Następnie przeprowadzono rewizyę w szynku 
Wolia Kipnera, przy ul. Starowiśinej 239, gdzie 
skontiskowano większą ilość cygar, papierosów 
i tytoniu. 


Sprzedaż cukru za listopad. Magisrrat zawiada- 
mia, że w dniach najbliższych będzie wydawany 
cukier biały po 400 gr. na osobę za listopad. 
Wzywa się sklepy rejonowe, kousumy bezpo- 
średnio aprowizowaune i zakłady zbiorowego po- 
życia, aby po odbiór asygnat na pobór cukru 
zgłosiły się bezzwłocznie w biurze centralnem 
magistratu przy ul. Wiślnej L. 4, Cenę cukru 
oraz dzień rozpoczęcia sprzedaży magistrat poda 
do wiadomości, 

„Czarna kawa* Syndykatu dziennikarzy, która 
odbęuzie się w najbliższą niedzielę dnia 19 bm. 
o godz. 4 w Udziałuwej, przyniesie w programie: 
„Rozwój tańca w wieku XIX i XX“, utwory 
taneczne od Szubeta, Lahnera i Jana Straussa 
począwszy, a na toustepie, onstep'e skończyw= 
szy (odegra orkiestra Udziałowej z udziałem p. 
Waiolda Barucha i prot. Bol. Kopystyńskiego). 

Proces komunistów. Dziś, w piątek rozpoczyna 
się w Krakowie przed trybunałem przysięgrych 
proces siedmiu komunistow, oskarżonych o zoro- 
dnię zdrady stanu. Oskarżonego Mikołaja Ja- 
Śkiewicza, urzędnika prywatnego, broni adw. dr 
Drobner, innych obwinionych adw. dr Wożźnia+ 
kowski, dr Rosenzweig i inni, Prokurator ma 
postawić wniosek na zarządzenie tajności roz- 
prawy. Wyrok zapadnie w sobotę 18 b. m. 

Wieczór dyskusyjny w sprawie torm ruchu so- 
cyalisiycznego wśród kobiet, zapowiedziany na 
piątek, z powodu zwołaniu pełnej Rady rovotnie 
czek ua piątek, odłożony zostaje na przyszły 
tydzień. 

Wiec w sprawie przyspieszenia powrotu jeńców 
odbędzie się w Krakowie w niedzielę 19 gru- 
dnia o godz. 10 i pół przed połuuniem w gali 
kina YMCA pizy ul. Źwierzynieckiej. Referować 
będzie poseł pani Dziubińska. Komitet dla spro- 
waudzenia jeńców, zapraszając wszystkich mie- 
szkańców masta i okolic na ten wiec, pokłada 
nadzieję, że dla zamaniłfestowania współczucia 
ula rodaków odciętych od ojczyzny, także repre- 
zentanci wszelkich miejscowych wiadz i organie 
zacyj społecznych, oświatowych i humanitarnych 
w wiecu tym udział wziąć zechcą. 

O urlopowanio żołnierzy grupy © 1 3 C 2. Żoł- 
nierze tej grupy, przeważine przeznaczeni do 
służby wariowniczej, ludzia piersiowo chorzy, 
zapytują min. spraw wojskowych, dlaczego ich 
się nie zwalnia, Demobilizuje się ludzi zdrowych, 
a chorych powołanych tylko na czas wojny 
trzyma się teraz w zimowych koszarach z nie- 
bezpieczeństwem dla jch życia. Może minister- 
gtwo raczy w tej sprawie dać jakieś wyjaśnie= 
nie. 

Z teatru „Bagatela*, Dzisiaj i w niedzielę wie- 
czoreim „Karykatury“ Kisielewskiego z pp. Łąs 
cką, Brydzińskim w roiach głównych. „Magda- 
lenki* powtórzone będą jutro. W niedzielę po 
poludniu po raz ostatni w tym sezonie z udzia- 
łem pp. Brydzińskiego uauą bęuzie” tragifarsa 
Langego „Samson i Daliła*, 

Dzieci cla ozieci w „Bagateli* wystąpią w so- 
botę 18 b .m. po południu. Powtorzoną będzie 
„Baśń o szczęściu*, Początek o godz. 4. Ceny 
unese znacznie zniżone. 

Mikołaj Jachno, głośny baryton opery moskiew= 
skiej, wystąpi u nas w nieuzielę 19 bm. w sali 
„Sokoła”. Koncert wywołał w mieście zrozumiałe 
zainteresowanie, ariysta bowiem swoimi kon- 
certami w Warszawie i Łodzi wzbudził wśród 


23 bm. nadzwyczaj zajmujący awanturniczy dramat w 5 akt. pt. Cały GOcChó cd | 

Akcya powyższego dramatu to nieprzerwany szereg nieprawdopodo= | "ee 

buych karkoiomzych produkeyi akruvatycznych. Gonitwa po dachach, 

ucieuzku po drutach telegr., szalone skoki auta tworzą wspaniałą cu0ŚĆ 

trzymają widza w ustawicznym napięciu. W filmie biorą udział nai- 
łepsi akrabeci świata. Ponadte doborowa komedya. 
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słuchaczy prawdziwy entuzyazm dla swej sztuki | 
śpiewaczej. Po koncertach w Krakowie wyjeżdża | 
znakomity śpiewak do Wiednia, zaproszony na 
Bzereg występów przez wiedeńską Fuharmonię. 

Zapowiacź konceitow irany Dubiskiej i Żbignie= | 
wa Urzewieck.e30 obudziła w mieście ogromne 
zainteresowanie. Szczeg0iowy program Oudoszony 
będzie niebawem, Daty występów ustaliła dy” 
rekcya „Bagateli” na subotę 251 nieaz.eię 20 bm. 

Diisie,szy wieczór kamaralny instytutu muzye 
cznego, poświęcony wyiączuie twórczości W;ae 
dysiawa Żeleńskiego, rozpocznie się punistualuie 
O godz. 7/2. Szereg najpiękuiejszych piesi mi- 
strza, który obecnością swoją zaszczyci ten wie- 
czór, OdŚpiewa Zzuany i Ceuiouy Śpiewak dr. Rae 
wicz; utwory kameralne wykonują ppe: ur. Szwar- 
ceuberg-Czeruy (skrzypce), A. Velers (allowku), 
dr. Rolanowski (wiolouczeia). Przy fortepianie : 
Kiara Czop-Umlautowa. Programy przy wyjściu 
na salę (uł. św. Anny 2). 

Operetka w „Nowościach”, Operetka Kalmana 
„Dziewczę z Holacdyi" tak pod względem wyko- 
nania, jak i wystawy odniosła wczoraj niebywa- | 
ły sukces. Wszystkie prawie piękne numera | 
śpiewne į tańczone oklaskiwaro i powtarzano. 
W niedzielę popoudniu o szampuńskim hurnorze 
operetka „Figlarne żonki*, wieczór melodyjna 
„Księżniczka dolarów*, , 

Uniwersytet Ludowy. Zapowiedziane ma 17, 
20 i 21 b. m. 3 odczyty pastora Michejdy p. t. 
„Co to jest religia“, „Chrystus pojednawca" i | 
„Przyjdź Królestwo Twoje“ zostały odłożone i 
odbędą się w dniach 27, 28 i 29 grudnia, w sali | 
zakładu zoologicznego. Wstęp 2 mk, | 

Aresztowanie ozzustów. Dnia 21 listopada are- 
sziowaał policya w Krakowie Jana Bielewicza, 
Aleksandra Goszczyńskiego i Adolfa Bielewicza | 
jako szajkę, która w Krakowie i w innych miej- | 
scach dopuszczala się najprawdopodobuiej oszu- | 
stwa w tym kieunku, że pod pozorem wymiany | 
pieniędzy ofiary swe usidłali j w zręczny sposób 
chowając pieniądze do jednej koperty równocze- 
śnie wręczali swej ofierze drugą kopertę, za- 
wicrającą wycinki z gazet. Policya wzywa osoby 
poszkodowane w podobny sposób do podania, | 
opisu czpnu ewentualnie sprawców do sadu 0- 
kręgowego karnego w Krakowie (oddział śled- | 
czy XI) pisemnie, przyczem należy zapodać, czy | 
dana osoba byłaby w stanie sprawców rozpo- | 
znać. - T 

Kary na lichwiarzy. Urząd walki z lichwą w Kra- | 
kowie skazał za nielegalny handel maską Ale- | 
ksandra Uwkowskiego, oraz Błażeja Fundamen- 
ta, każdego na grzywnę po 2000 Mk lub 4 dni 
aresztu. Za ukrywanie skór surowych i nieod- | 
danie ich w czasie zbiórki, skazano rzeźników | 
Mendla Herschla na 2000 Mk grzywny lub 14 
dni aresztu. | 

Aresztowano Władysława Czernika, lat 23, A- 
lo zego Boguckiego, lat 20 i Stanislawa Sigmunta 
lat 26, ktorzy w towarzystwie Michała Grochala, 
który zbiegł, porwali p. Aleksuudrze Zającównie, | 
słuchaczce akademii handlowej w Krakowie, toe | 
rebkę z kwotą 1200 Mk. Pieniędzy nie ode- 
brano. gdyż prawdopodobnie zabrał je Grochal. | 


=- Ọ 0 O = 
Z POLSKI 


Przeciw nadużyciom oficerów na kolejach, 
W sprawie nadużyć wojskowych na kolejach ogła- 
sza biuro prasowe ministerstwa spraw wojskowych 
następujący rozkaz ministra generała Sosnkowskiee 
go w sprawie ukrócenia samowoli osób wojsko 
wych w zajinowaniu przemocą miejsc we wago= 
nach przeznaczonych dla cywilnych: Ponieważ co* | 
raz częściej powtarza Bię, że pojedyncze osoby | 
wojskowe, względnie całe oddziały lub grupy woje 
skowe samowolnie i przemocą wysadzają i wy» 
rzucają z wagonów kolejowych pasażerow cywile 
nych, zajmując w ten sposób zwolnione przez 
nich miejscu dla siebie, jestem zmuszony wydać 
rozkaz niniejszy, który położy kres nadużyciom 
tego rodzaju. Zabraniam wszystkim podróżujący im 
osobom wojskowym zajmowania przemocą usiejsca | 
w przedziasach i wagonach przeznaczonych i za- 
jętych przez osoby cywilne, Zabraniam również 
rezerwowania dla osób wujskowych iuiejsca prze- 
działów i wagonów przeznaczonych ula podióżnych | 
cywilnych, z wyjątkiem wypadków, w których re” 
zerwowanie to uskuteczniają władze wujskowe | 
transportowe w porozumieniu i za zgodą wiaus 
kolejowych. Osoby wojskowa, jadące pojedyńczo, i 
mają zajiuować miejsca wyłącznie w wagonach | 
lub przedziałach przeznaczonych z góry dia woje | 
ska. W razie braku miejsca w tych wagonach lub | 


przeznaczony | 


na inwalidów | 
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Drzedziałach mogą pojedyńczo jadące osoby zająć 


|Wołne miejsca w wagonach, przeznaczonych dla 


tywiinych, W żadnym jednak razie nie wolno im 
tych miejsce zdobywać dla siebie przemoca, wySa- 
dzać względnie wyrzucać cywilnych pasażerów. 
Oddziały i grupy wojskowe mogą być jedynie 
trausportowane za poprzedniem zgłoszeniem w do- 
Wództwie dworca lub oddziału kierownictwa trans- 
portów wojskowych. Wszyscy, bez względu na 
Rzarżę, którzy wykroczą przeciwko niniejszemu 
Tozporządzeniu, winni być oddani przed sąd woj- 
dkowy. 

Szwedzi dla dzieci w Polsce. Z inicyatywy Żony 
Gzweuzkiego attache handiowego p. Alenwayerą 
i baronowej Lowen zebrano w Szwecyi 850 ty- 
Sięcy marek na ukcyę ratowniczą dla 'dzieci 
w Polsce. Pieniądze te obecnie nadeszły do War- 
Błuwy i będą wręczone przez iuicyatorki roze 
maitym instyiucyom dobroczynny. 

Specyalny pociąj ala przewozu cementu. Dzien- 
niki warszawskie donoszą, że w ceiu przyspiesze= 
nia dostawy cementu do odbudowy wsi i miaste- 


czek, wprowadzony został specyalny pociąg dla! 


brzewożu cemeniu z cementowni małopolskich. 
=000— 


Z ZAGRANICY 


Liga narodów przeciw handlowi żywym towarem. 
Po wysłuchaniu mowy w sprawie bandlu żywym 
towarem, wypowiedzianej przez de.egatkę Danii 
pannę Forhaminer, zgiomadzenie Ligi narodów 
postanowiło zwrocić się do wszystkich rządów 
8 zapytaniem, jakie przedsięwzięły i jakie zamie- 
tzają p.zedsięwziąć Środki, w celu stłumienia rze- 
czonego handiu. 

Ex-cesarz Wihelm chce sig przeprowadzić. Z Ge- 
nowy donoszą, że eks cesarz Wnubeim zwrócił się 
ponownie do rzędów koalicyi z prośbą 0 zezwo- 
lenie na zmianę miejsca zamieszkania. 

Exsplozya. „Ridnyj Kraj* douos.: Dnia 5 bm. 
na stacyj Zmeryuka nasiąpił wybuch awóch po- 
tiągow naładowanych materyałem wyvuchowym. 
Liczba zabitych i rannych wynosi 6V. Olicyamy 
komunikat bolszewicki powiada, że wybuch ten 
Spowodowali petlurowsko-polscy agenci, przys 
czem zamieszcza sp.s 9 robotników, rozstrzelae 
nych pod zarzutem spowodowania wybuchu. 


TELEGRAMY 


z dnia 17 grudnia 


Przybycie okrętów z żywneścią 
Z *RMerykl 
Warszawa. (PAT) Dzienniki donoszą z Gdań- 
ska, że statki, wiozące żywność zakup oną przez 


ministerstwo aprowizacy! w Ameryce, przybędą 
hiebawem. 


Rejestracya inwalidów 


Warszawa. (PAT) Ogłoszono rejestracyę inwa- 
lidów bytych woskowych w armii polskiej, ja- 
koteż wdów i sierół, osieroconych przez tychże 
wojskowych. Osoby te maą się zgłaszać do u- 
rzędów gminnych, wzylęduie nagistratóow, gdzie 
otrzymają arkusz rejestracyjny i dasze iustruk.- 
tye. 


Walki w Lidze narodów 


Genewa. (PAT) Mianowanie czterech niestałych 
członków Rady Ligi narodów poprzedziły silne 
walki, Wybor H'szpanii, Brazyhi 1 Belgiu prze- 
szedł bez trudności, U czwarie miejsce ubiegały 
Bię państwa skandynawskie, Rumunia i Cany, 
Anglia popierała Cuny, Fraucya Rumunię, 
Czwarte miejsce przypad o w' udziale Chinom. 


Wybór prezydenta Szwajcaryi 
Berno (szwajcarskie). (PAT) Zgromadzenie zwiąż 
tkowe wybrało 156 głosami na 167 głosujących 
Schulthesa prezydentem a 163 głosami na 166 
głosujących dra Haaba wiceprezydentem rady Zwiąe 
Łkowej. 


Walki w Mrlandyi 


Londyh. (PAT) Partya pracy postanowiła za- 
ądać od rządu ustpnowienia komisyi śledczej 
w svrawie wypadków w Corku. Burumisirz mia- 
bta Corku i kuku pustów irlzaczsich zwróciło 
dię telegraficzne do sekretarza dia lrlandyi 
Ł wezwaniem, aby Śledziwo w sprawie pożaru 
w Cork powierzono abo snpecyaine| komisy, 
albo międzynarodowej komi-yi śledczej, w ża- 
duym jednak wypadku wiadzom wojskowym, 


„NAPRZÓ D* 


b e 
Wotum ufności dla rządu 
angielskiego 
Londyn. (PAT) Izba gmin zawotowała dalsze 
kredyly na armię, Wniosek Asqu.tha o skreśle- 
nie klku pozycyi kredytu douutkowego, które 


rówuałoby się wonm nieufności dla rządu, Zos 
stał odrzucony 188 zło-ami przeciw 82, 


(PAT) Warszawa, 16 grudnia. 

Na dzisiejszem posiedzeniu Sejm rozpoczął 
dyskusyę nad projektem zmian w ustawie 

o ociironie lokatorów, 

Pos. tow. Perl oświadczył, że ustawa przyczy- 
ni się do wzmożenia drożyzny. Mowca w wnż- 
szych wywodach zwalczał loeg wulnego hanutu 
w uzisie,szych waruuzach, a zwłaszcza iokalami, 
przyczem oświadczył, że następstwem przyjęcia 
tej ustawy będą komitety domowe, ktorych za- 
daniem będzie ochrona interesuw lonatorów ka- 
żdego domu na wzór związków zawodowych. Zda- 
niem mowcy żadna kategorya lokatorów nie 
powinna być wykiuczona ou prawa cchrony, 
bo w dzisiejszych warunkach wszelkia podwyż- 
Szanie prowadzi do pasxa, klóry prędzej czy pó- 
Źniej obciąży spożywcę, 

Przeciw zmianie ustawy wystąpili pos. Fichna 
(nar. partya rob.) i ks. Kaczynski (chadek), który 
zgadza się na podwyżkę czynszu o 16v'"%, ale 
sprzeciwia się wyjęciu z pod Gchrony loxaii han- 
dlowych i przemysłowych. Zołasza poprawkę, aby 
ochrona mieszaań dolyczyła także lokali na 
szkoy, hotele, pensyonaty, pokoje umeblowane, 
zakłady banulowe i przemysłowe oraz. lokale 
stowarzyszeń kuituralnyen, zawodowych, poli- 
tycznycu i instyiucyi uobioczynnych i religije 
nych, oraz aby pouwy.ku na lokale tej katego. 
ryi mie przekraczała 20 proc. 

Pos, Suliguwski wysiąpił w obronie kamieni- 
czników. 

Pos. Harz (nar. partya rob.) występuje przeciw 
ustawie i siawia wuiosek o odesłanie projestu 
dv komisyi, aby Z nie wyszedł rzeczywisty pro- 
jekt ochrony lokatorow. 

Po przemówieniu posłów Hartglasa i Matasie= 
wiczą daiszą rozprawę odroczono. 

ho uchwaleniu ustawy o poborze należytości 
ekwiwaienicwyca w b. za» 122 ausiryackim, p3- 
siedzenie zamunięto. Następne w Lgtek z po- 
rządkiem dz euuym: dysuusya nad ustawą O na- 
daniu zemi Żotimoczom, dalsza dyskusya W sga- 
wie mieszkaniowej oraz cały szereg ustaw, mię- 
dzy innejni ustawy uolyczące Siąska Górnego. 

a (J a 


Konwent seniorów 


(PAT). Warszawa, 16 grudnia. 

Konwent seniorów rozpstrywał sprawę pod- 
wyższenia dyet poselskich. Ustanowiono kom syę, 
do której weszli poslowie Cnąnzyński, Guyk, 
Giąbiński, Moraczewski i Osiecki, która pouua 
rewizy! normy wynagrodzenia poselskiego oDe- 
cnie obowiązujące Z uwzelędnieniem wySUuię: 
tych w dyskusy! momentów, jak ewentuaineyo 
rozróżnienia d,ct zależnie od stanu rodzinnego, 
przyznania wszystsim posłem zó*jo doaatku po- 
selskiego, oraz ewentualnego powącenia za Opus: 
szczeme zebrań sejmowyuu. 

Jako termin wznon.uaia sezyi po feryach usta- 
nowiono uzica 18 stycznia 1921 r. Marsza'ek może 
zwołać Sejm wCzEŚNIOJ W ra.ie potrzeby po pò- 
rozumieniu z konweniem seniorów ewentualnie 
z wicemacsza.kumi, 

* a LJ 


4 «a x 
Komisye sejmowe 
(PAT). Warszawa, 16 gru Inia, 
Komisya konstytucyjna przeciw głosom przed- 
stawicieli PSL, narouowej party; rovotniczej 
i Wyzwolenia postanowiła poruczyć osobnej 
podkomisyi uzgodnienie wniosku posia Maślanki 


z wuioskiem większusci komisyi w przedm.tce: 


senatu. Do podscmisys weszii dr Dubanowicz, 
ks. Lutosławski i Maślanka, 

Kom'sya sKarhowu-Duuźstowa i inwalidzka od» 
były wspólne zeoranie, ua ktorem poseł Becnońe 
ski releruwai wniosek nagiy O zmianę Usiawy 
o zasiłkacu inwalidzkich w Kierunku, ażevy 
skreśloao z tekstu ustawy sowa yŻe Z renty 
korzystają tylso inwalidzi w medostatku ży 
jący*. Wobec sprzeciwu ministerstwa skarou 
zyodzono się na rez0iucyę Zaproponowaną przez 


7 


przewodniczącego, aby ograniczyć się do we- 
zwanią rządu, ażeby dochodzenia o stwierdze- 
nie stanu majątkowego inwalidów nie przewie= 
kaly wymiaru i wypłaty renty. 

Komisya wsjskuwa i demobilliracyjna odbyły 
wspólne zebrańia, Minister Sosnkowski wy.łosił 
ex)ose o demobilizacyi, Akcya jest w pełnem 
toxu i odbywa się bez zamącenia życia gospo- 
durczego. W statoj siużbia wojskowej zatrzymuje 
się 5 roczników, 

iKomisya oświatowa kontynuowała rozprawę 
szczególuową nad rządowym projekliem ustawy 
o zakładaniu i utrzymywaniu rządowych szkół 
powszeciinych, 

komisya odbudowy kralu rozpatrywała rozpo- 
rządzenie ministra robot publicznych z 1 gru- 
dnia, które wydz.ela agemiy odbudowy z za- 
kresu dzinialności Osręgyowych dyreheyi robot 
publicznycu i powoiuje do zycia osobne dyre- 
keye rovót puwicznych ula odbudowy, pediega- 
jące bezpośceanio ministerstwu, Po dyskusyi 
zgodzono się, że minister ruout publiczuych ma 
przedstawić 5e:mowi nowelę do ustawy z 2 marca 
b. r. o techniczuej odbudowie wsi, jak i miast 
i miasteczek, bo dopiero na podstawie ustawy 
można wydać takie rozporządzenie, 

Komisya komuniaacyjna poruczy:a osobnej pod- 
komisyi wy,eadpanie u rządu, aby przediuzyć 
do stycznia roku przyszłego zamknięly z dniem 
15 gruama kredyt przez urząd zbożowy dla koo- 
peratyw kolejowych. 

Komisya ocnruny pracy pod przewodnictwem 
posia tow. Regera” obradowaia nad wnioskiem 
nayłym ks. dra Kotuli w sprawie zagwaranto= 
wania przez rząd polski rent ubezpieczeniowych 
dia wszelkiego rouzaju pracownikow na Górnym 
Sasku, na wypauek przyłączenia go do Polski, 
W dyskusyi podniesiono, że prasa niemiecka 
rozszerza przeciwko Poisce zarzut, jakoby nie 
dbaja ani O juwaudów wojenuych, ani O iuwa- 
lioow pracy, Okaza:0 Się, że na Pomorzu i w Po- 
Znanskiem jest moóstwo dawnych inwalidów, 
albo rodzin po inwahdach z czasów wojennych 
pruskich w latach 1564, 70/71, a także z wojny 
Świaiowej, którzy dotycuczas żaduych rent nie 
povierają. biwierdzono jeduakże, że na Pulske, 
au na rząd poiski me spada oupowiedziaiaość, 
lecz na rząa bsilińs«i i na tamtejsze zakłady 
pensyjne, które muno usilnych starań rządu 
polskiego nie chcą przystąpić do ureguiowunia 
tych spraw na podstawie porozumienia i vza. 
jemności. To samp uotyczy inwalidów pracy, 
mających prawo go pobierania rent aibo jeduoe* 
razowych doraźnych świadczeń w naturze albo 
pien.ężnych zakiauów ubezpieczeniowych zawoe 
dowych aibo prywatnych, których sieuziba zuaje 
du.e się poza granicą Rzeczypospolitej polskiej, 
Stwierdzono dalej, że sprawa zaopatrzenia wszełe 
kicn inwalidów wojennych oraz ich roczin jast na 
najlepszej urocze c9 pomyślneyo załatwienia w Saj. 
mowej komisyi inwalidzkiej, która nad nią pilnie, 
obraduje. 

Komisya prawnicza przyjęła projekt zmiany 
procenury karnej co do kompetencyi sądów przy- 
sięgiyca w b. zaborze Bustryżckim. Następnie u- 
chwatła polecić Sejmowi zniesienia rożporzą* 
dzenia Raay oorony państwa o karuch ża obrazę 
Naczelnika pańs'wa jako niedopuszczalne w kone 
siytucyjnej demokratyczne; Rzeczypospolitej, 


Stowarzyszenia i zgromadzenia 


Rada robotnicza, mężowie zaufania z fabryk oraz 
zarządy grup odbędą posiedzenie w piątek 17 grus 
ania © godz, 4 wiecz. w Sali Źwiążku sluw. ro- 
botniczych ul. Duna;ewskiego 5, Il p. Na porządku 
dziennym: A,;rowieacya. Wstęp na zebranie za le- 
gitymacy ami. Prezyuyum. 

Konierencya Zarzętów wszystkich krakowszich 
grus zawouowycn odbędzie się w sobotę 18 bm. 
o godz. 7 wieczór w saii czytelni robotniczej, 
Sprawy ważne. Komisya oświatowa: De Józef 
Dvobuer. Zacząd 4w. Zawodowych: Jaroszewski, 

Postedżeme Rady natzo;czej Źwiązku RSS „Pros 
letaryat" oubędzie się w sobotę 18 grudnia o nodz. 
5 pop. w lokuiu Źwiązku. j dr boorowski, 

Zapawg ialtczną połączoną z konkursem pię- 
kności urządza grupa żyd. pakierów w Iliakowie 
w sobotę 18 dm. w lokalu kina „Opieka“ przy 
ul. Ziełone. Pucząiek o 8 wiece. Wsięp 40 mk. 


Towarzysze! tzyląjdie 1 kolportajie 
wydawnictwa P. PI. 


„MAPRZÓO PM 
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W sprawie depułatów 


Regularnie co miesiąc czytamy w dziennikach 
krakowskich komunikat magistratu, przyponij- 
nający, jakby na iromię, że i robotnikom należą 
sje deputaty, tj, dodatkowa. racya żywnościowa 
Ala ciężko pracujących. Wiemy, że w Kongre- 
pówce od paźdzjornika 1919 otrzymują robotni- 
ty regularnie co miesiąc ten dodatek, mimo, że 
wydawanie chleba kontyngentowego nje ulega 
takim przerwom, jak u nas, Np, w Warszawie 
jeszcze teraz ludność otrzymtje chleb regular- 
nie na legiiymzcye, mimo, że płace są tam zna- 
cznie wyższe, A u nas już drugi miesiąc jeste- 
śmy skazani na chleb z „wolnego handlu“ czyli 
paskowy po 60—70 mareczek za 1 kg, A depu- 
tatów jak nie bylo, tak niema, 

Po raz pierwszy otrzymalismy deputaty po 
długich a ciężkich cierpieniach w kwietniu za 
marzec, ale tylko mąkę i cukier, bo kasza i tlu- 
szcze nie nadeszły na czas. Pocjeszano nas, że 
w maju otrzymamy także zaległości, ale, jak 
to już u nas zwykle bywa, minął maj, ale depu- 
ttaów nie było, Dopiero na silne natarcie że 
strony robotników i dzięki parokrotnej inter- 
wemcyi posła tow, Dna. Bobrowskiego otrzyma- 
liśmy w czerwcu za maj, ale — znowu bez tłu- 
szczu i kaszy, Skromni w wymaganiach robo- 
tnicy krakowscy byli zadowoleni i powiedzicli 
sobie lepszy rydz, jak nie, Natomiast zapewnia 
no nas, że w lipcu otrzymamy odrazu za dwa 
miesiące, Powstało nowe zinartwienie, skąd tu 
odrazu tyle pieniędzy nabrać? Zmawtwjenie je- 
dnak długo nie trwało, bo w lipcu znowu nie 
madeszio wszystko, wydano tylko za czerwiec, 
z teru pocieszeniem, że za parę dni będzje wzy- 
sitko. Czekało się, kiedy się pokażą obwiewcze- 
nia na murach Krakowa, tymczasem spotkało 
nas rozczarowanie, bo zamist deputatów ij po- 
większonej racyj chleba otrzymaliśmy mniejszą 
racyę i to o podwyższonej cenie, A depuiatów 
jak pie było, tak i niema, 

Ostatecznie powiedziano nam, że na zaległe 
niema co liczyć, ale bieżące będą zapewnione, 
czyli że od wrzósnią począwszy będą regular- 
nie wydawane, Robotnicy tę zapowiedź pmzyję= 
li z zadowoleniem, ale minął wizesjeń, minął 


Gruntowną napruwą EEDE 
maszyn do pisania 


uskutecznia najstarsza w Ma- 
łopolace zd - mik mechanie 


W. Keyin, U l. Popia 3. Lia 
Koła wozowe 


w zyr ilości mni oT ET r mE 
przy ulicy Hotmaaa Żółkiewskiego L. 46 w Krakowie. 


Wydział instruktarski Związku Ssożywczych Robo- 
łniczych Stowarzyszeń Społdzieiczych w Warszawie 
poszukuju pracowników na stanowiska 


LUSTRATORÓW. 


Od zgłaszających się kandydatów wymagane są nastę- 
pujące kwahfikacye: 

1. Teore'yczna ı praktyczna znajomość ruchu spółdziel- 
czego, przedawszysikiema zaś kooperacyj spożywców. 


2 (uruulowna znajomość buchalteryi zo specyalnem ] 


nwzgiędnieniem systemu amerykańskiego stosowanego 
w Siowarzyszeuiach Speźywców. 

3 braklyka gospodarcza w ruchu spółdzielczym. 

Towarrysze, htorcy chcą pracowsé w robotniczym ru- 
ghu svórd ielczyru, a nie powiadają wyżej wymienionych 
kwalifikacyi, proszeni są © porvozumieme się z Wydziałem 
ins: ruwtorskim w sprawie ukonczenia oapowiednicii kurs 
sów, wzgiędnia oubycia praktywi. 

Zgłaszac Big należy codzieunia: Warszawa, ul, Wolska 


nr. dł, pokój nr. 13, od godz. 1—8 pop. 


vvevyvvvvvvvvu 
Nowośći BF 69 - 
Wesołych ŻA ioh 


ułożyła i napissła nowe zwrotki 


Anda Kitscamann. 

Układ na fortepian z podłożonyin tekstem. Ko- 
lorowa okładka. Cena Mx 100. 
Wydanie luksusowe na czerpanym papierze 
w oprawie Mk 150. 


Wydawnictwo G. Seyfariha we Lwowie 
ul. zkademcka 6. 


Nowośći | 


hedakor naczelny: EMU hażokor, 


Nakładem Ludowej Bpółzi Wydawniczej „Naprzód w Krazowie. 


Tanie obiady | 
Obiad z 3 dań 34 mp 


W ac Ie NE AM b 


i październik, aż wreszcie w listopadzie obwjie- 
szczono nie plakatami (podobno magistrat nie 
mógł uzyskać kredytu na plakaty), ale za po 
mocą dzienników, ze deputaty będą wydawane 
za wrzesień, Wydano je, ale zamiast mąki da- 
no kaszę jaglaną i pęcak i to w czasie, kiedy 
przestano w zupełności dawać i tę skromną rar 
cyę chleba, bo tylko 50 dkg. na osohę. 

A teraz jakby uciął: chleba kontyngentoweso 
i mąki niema, a o paskowy, za który się msi 
płacić 70 marek za 1 kg., musi się staczać istny 
bój, od wczesnego ranka ustawiają się w dlugie 
„Cgomy* kobiety j mężcz źni, którzy na godzinę 
7 rano muszą byé w pracy i dzieci wys'ać do 
gzkoły, O deputalach oprócz ostatnirzgo komu- 
nikatu, który nam przypomina, że się nam na 
leżą, nic nie słychać, Tymczasem drożyzna 
wprost szaleje, dziś już żadna płaca, ani pen- 
sya nikomu nie wystarcza, gdyby nie wiem jak 
chciał oszczędzać, Skoro za 1 kg. maki w pasku 
zadają 120 marek, za 1 kg. ziemniaków 6—7 ma- 
rek, za jedno jajko 10 marek, za litr mieka 25 
marek, a o cukrze i tłuazczach nie można ina- 
rzyć, bo te dia zwykłego śmiertelnika są nie 
dostępne, to łatwo można zrozumieć, że nawet 
i u krakowskiego robotnika cierpliwość ma pe- 
wne granice, A tu święta na karku i każdv z 
trwogą czeka, wyraźnie z trwoga, ho zamiast 
się cieszyć, że po ci?żkiej pracy będzie każdemu 
deme zasiąść do tradycyjnej wieczerzy, mmbaczy 
pusty stół, ciemmo w piecu, czy, że chłodno i 
głodino. Tymczesem Widzimy, jak na linij A-B 
paskarze nie mogą się doczekać na, otwarcie 
sklepu Piaseckiego, by otrzymać chociażby pół 
kilograma czekolady, 

Czas najwyższy, by miarodajne czynniki po- 
myślały o sposobie zaradzenja tej strasznej ka- 
tastrofie | zamiast obiecanek i komunikatów 
przydzieliły chociażby te tak dawno oczekiwa- 
ne deputaty, w. H. 


Potrzeba chiopców 


do roznoszenia „Naprzodu” 
za stałą pensyą 


Wiadomość w Adrninistracył „łaprzoduć 
Dunajewskiego 5. 


"Tutki i bibułki cygaretowe 

7 majprzedniejszej przede 
wojennej jakości 
w ruionach lub 
„pudełkach, >: 


4. 


] 
| 


na dochód 
Taw. Szzoły Ludowej 


Lwin, Sakramonie 18. 


__ ae Ważna dia Kupe wi 


"aa 
Najtańszy skład hurtowny 


mydeł tosletowyoh, kremów, past do zębów, pudru, 
partum oraz wszełich koSmot; ków krajów.iZagran. 
Ariykuły gumowe hygłen. I gospodarcze poleca 


Dom handlowy or] 


Kraków, Siradom 16. 


T a z w 


WySy:Ki Kolie owg i i dia wąsik Ooadwi Oina. 
i 


aaa ALLAIZALAO ZZS ZZL CEZ 


Czcioaka.ni Druzarni Ludowej w Kcazowie, Daaaia Nadioro 5 (tat. Ne 1310). 


REFERTUAR 


Teatr Im. Jul. Siawackiegu, 

Piątek: „Orlątko* Rostanda, 

Sobota: „Orlątko* Rostanda. 

Niedziela: Popołudniu „Noc św, Mikołaja” SZ% 
kiewicza — wieczorem „Kolombina“ Krzyw” 
szewskiego, 

Poniedziałek : Koncert „Echa*, 

Teatr „Bagatela, 

Piątek: „Karykatury“, 

Sobota: Popołudniu 
dzieci) — wieczorem: „Maydzlenki”, 

Niedziela: po południu „Samson j Daljla" a 
wieczorem „Karykatury“, 

Teatr powszechny, 

Piątek: „Przewodnik Tatrzański”, 


„Baśń o szczęściu* (dlS 


Sobota: Popołudniu „Marya Stuart" (dla mło 
dzieży) — wieczorem „Przewodnik Jairzańe 
ski“. 


Niedziela: Popołudniu „Baby“ — wjeczore 
„Przewodnik lawzański*, 
Operetka w Nowościach, 
Piątek: „Dziewczę z Holandyi", 
Sobota: „Dziewczę z Holandyi*, 
Niedziela popołudniu: „V'iglarne żonki*; 
wieczorem: „Księżniczka dolarów", 
Poniedziałek: „Dziewczę z Holandyi*, 
Wtorek: „Dziewczę z Holardyi", 
Środa: „Dziewczę z Holandyi*, 


Wykłady w Domu artystów (plac św, Ducha) 
w zarządzie krakowskiego Związku literatów 
Początek o godz. 8 wiecz. 

Sobota: L, Skoczylas: „Mistyka Cypryana Not 
wida:, cz, II. | 

Niedziela: J. Flach: „Sławne mistrzynie miłó* - 
ści”, cz, IX: Damą kanieliowa*, | 

Kollegium wykładów naukowych (Rynek główne? 

Linia A—B L., 35) 

Piątek: Jan Ursyn Zamarajew: „Kresy wsch0* 
dnie" (na tle własnych wspomnień), 
Odczyty w Muzeum przemysłowem im. dra 

Baraniecekiego: 
Sobota 18 bm.: Prof. Józef Grzybowski: 
naftowe", cz. I. 


NA GWIAZDKĘ | | 
polecamy 


Maszyny do szycia, gitary, mandolinv, 


sk-»ypce, harmonie, gramofony i płyty 
w wielkim wyborze. 


Kupujemy i zamieniamy 


PŁYTY GRAMOFONOWE 
J. KULLANDA i W. JAWORSKI 


Kraków, ul. Diuga L. 11. 


„Złoż” | 


Szewców 


i jednego wykwalifikowanego 


elektromontera 


za płacą miesięczną Mk 2600 + 75% poszukują 


Warsztaty odzieżowe w Dąbiu. 


YDILZKUL DKUIO TAL DOKONA OZALAD OCZY 20 GOBOJ 


$ TUTKI I BIBUŁKI CYGARETOWE 


NIL” 


najprzedniojszej jakości, wszędzlo do nabyola. 
Również zamówiania na 


KARTY CO GièY przyjmuje 
3 D. Foszntweig i Ska. Kraków, krakowska 6. Tel. 2360. 


Heprezentzcya Tow. Aty. ala labrykacyi kart do gry, wyro- 
3 bòw kaplurowych I przemysłu iltogralicznego we Lwowie.- 
O WAORTZYGIOD SE SDOLOLAO BR 


STOISZ ani FCASRASNSKESASARBES F 


DARÓWKI METALOWE 20 WOLI 


16—50 świec 


dostarcza w skrzyniach zawierających około 
łów sztuk 


PALIWIE TOYAALISTWGO KANDLOGE 


w Krakowie, ui. Sławicowska 1. 
rzdłanici aabiok dwa WARAN c= 
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ź 
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Medasttór Oupow.cdziaiy : ma yan or udjidkeśdziiny waARA CRO 


